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M. G. PIERWUCHINA na akademii w Moskwie
(dokończenie)

W obecności JÓLefa Stalina
Potężna manifestacja siły i twórczej, pokojowej pracy

IDefilada wojsk i przemarsz ludu pracującego Moskwy na PI. Czerwonym
MOSKWA (PAP). Z okazji 35 rocznicy utworzenia pierwszego na 1 całym narodem 

Świecie państwa socjalistycznego na Placu Czerwonym w Moskwie od­
była się 7 listopada defilada oddziałów garnizonu moskiewskiego.
Jak zwykle w dniach wielkich 

uroczystości, Plac Czerwony jest 
wspaniale udekorowany Na gmachu 
wznoszącym się naprzeciwko Mau­
zoleum Lenina widnieją olbrzymie 
portrety założycieli partii komunisty­
cznej i wodzów narodu radzieckiego 
Włodzimierza Lenina i Józefa Stali­
na oraz herb ZSRR i herby 16 repu­
blik związkowych Na czerwonych 
transparentach umieszczono hasła 
KC KPZR: „Pod rztandarem Lenina, 
pod przewodem Stalina naprzód do 
zwycięstwa komunizmu!" i inne

Tysiące gości zajmują trybuny 
wznoszące 6ię wzdłuż murów Krem­
la Na uroczystości obecni są przo­
downicy pracy przemysłu i rolni­
ctwa, uczeni, pisarze i artyści, depu­
towani do Rad Najwyższych ZSRR 1 
RFSRR oraz ministrowie. Wśród go­
ści zajmują miejsca członkowie licz­
nych delegacji zagranicznych, przy­
byłych z Polski. Czechosłowacji, Wę­
gier, Bułgarii, Rumunii, Albanii, 
NRD, Chin Ludowych, Koreańskiej 
Republiki Ludowo • Demokratycznej, 
Mongolskiej Republiki Ludowej oraz 
z Francji, Anglii Wioch. Austrii, 
Finlandii Cejlonu, Nowej Zelandii. 
Burmy, Australii i innych krajów 
Obecni są również członkowie kor­
pusu dyplomatycznego i attachćs 
wojskowi

Na kilka minut przed rozpoczę­
ciem defilady na trybunę wchodzi 
JOZEF STALIN w towarzystwie 
swych najbliższych współpracowni­
ków- Zgromadzeni na Placu Czer­
wonym witają wielkiego wodza 
entuzjastyczną owacją.
Defiladę wojskową odebrał mar- 

cwlek Zw Radzieckiego Timoszenko 
W towarzystwie gen Artiemjowa, 
który dowodził defiladą, marszałek 
Timoszenko przejechał przed fron­
tem oddziałów i złożył żołnierzom i 
oficerom oraz wszystkim obecnym 
M uroczystości tyczenia z okazji 
Święta Rewolucji, a następnie wy­
głosił przemówienie.

Przemówienie 
marszałka Timoszenkl

— Towarzysze żołnierze 1 maryna­
rze! Towarzysze oficerowie, generało

nasza Ojczyzna w ciągu lat 
radzieckiej przebyła pełną 

drogę walki I zwycięstw, 
sztandarem nieśmiet telnego 

i pod genialnym przewodem

Wyjazd delegacji polskiej 
n międzynarodowa konferencję 
ui sprauiie Niemiec

7 bm, wyjechała z Warszawy do 
Berlina polska delegacja na Konfe­
rencję w sprawie pokojowego rozwią- 
lania problemu niemieckiego, prze­
ciw militaryzacji, za pokojem i współ­
pracą między narodami.

W skład delegacji wchodzą:
prof. J. Dembowski — przewodni­

czący PAN, ks. prof. E. Dąbrowski — 
prof. UW, red. O. Dłuski, D. Horo- 
dyńskl — red. nacz. pisma katolickie­
go „Dziś i Jutro", J. Iwaszkiewicz — 
wiceprzewodniczący Z w. Literatów 
Polskich, prof. J. Jodłowski — prze­
wodniczący Zw. Prawników Polskich, 
W. Klosiewicz — przewodniczący 
CRZZ, L. Kruczkowski — przewodni­
czący Z w. Literatów Polskich, prof. 
S. Kulczyński — prof. Uniw. Wro­
cławskiego, J. Ozga - Michalski — 
przewodniczący ZSCh, prof. S. Pień­
kowski — prof. UW, M. Stasiuk — 
przodownica pracy Wrocławskich Za­
kładów Przemysłu Elektrotechniczne­
go, S. Trepczyński — prawnik.

wie I admirałowie! Radzieccy ludzie 
pracy i drodzy goście z zagranicyl W 
imieniu rządu i adzit-ckiego i Komitetu 
Centralnego KPZR pozdrawiam was 
I składan, życzenia z okazji 35 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Pażdz lern i kowe j.

Z każdym rok.em ujawnia się coraz 
wymowniej wielka doniosłość Rewolu­
cji Październikowej, która zapoczątko­
wała-zasadniczy zwrot w historii ludz­
kości) — przejście od starego świata 
kapitalistycznego do nowego świata 
socjalistycznego.

Wyzwolona spod jarzma obszarni­
ków i kapitalistów oraz z obcej nie­
woli, 
władzy 
chwały

Pod 
Lenina
wielkiego Stalina naród nasz zlikwi­
dował odwieczne zacofanie swego kra­
ju i stworzył wielonarodowe państwo 
radzieckie, które wytrzymało wszyst­
kie próby, a ze szczególną siłą do­
wiodło swej potęgi w Wielkiej Woj­
nie Narodowej.

W latach powojennych nastąpiło 
dalsze wzmocnienie mora ln o-poi i tycz­
nej jedności państwa radzieckiego i 
niewzruszonej stalinowskiej przyjaźni 
narodów, wywalczono dalsze znaczne 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 
gospodarki t kultury, trwa nieustannie 
wzrost dobrobytu materialnego naro­
du radzieckiego.

Wielkie zwycięstwo odniósł naród 
radziecki w roku bieżącym, osiągając 
nowe sukcesy w dziedzinie rozwoju 
przemysłu i transportu. Całkowicie 
rozstrzygnięty został problem zbożo­
wy: globalne zbiory zbóż wyniosły w 
bieżącym roku 8 miliardów pudów. 
Odwieczne marzenie naszego narodu 
— połączenie, dwóch wielkich rzek ro 
sytskich Wołgt l Donu zośtafb zreali­
zowane. Oddany został do użylku 
Wołżańsko-Doński Kanał Żeglowny 
tmierfla Wielkiego tanina.

Epokowym wydarzeniem był XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Prace Zjazdu stały 
się najbardziej wymownym wyra­
zem nierozerwalnej jedności i spoi­
stości szeregów naszej partii komu­
nistycznej, wyrazem jej gorącej 
miłości i bezgranicznej wierności 
wielkiego wodza I nauczyciela, 
warzysza Stalina.
Uchwały Zjazdu, przemówienie

warzysza Stalina 1 jego nowe wybitne 
prace są dla narodu radzieckiego na­
tchnieniem w dziele pomyślnego wy­
konania zadań piątego planu pięcio­
letniego oraz otwierają przed partią

dla 
to-

to-

nowe wspaniale 
perspektywy dalszego marszu do ko­
munizmu. Wszystkie nasze sukcesy 
na drodze do tego wyznaczonego celu 
zawdzięczamy słusznej polityce partii 
komunistycznej — kierowniczej sile 
społeczeństwa radzieckiego.

Związek Radziecki broni stanowczo 
I konsekwentnie pokoju I współpracy 
między wszystkimi narodami. Państwo 
radzieckie prowadzi walkę o pokój 
wraz z innymi miłującymi pokój pań­
stwami demokratycznymi — Ch ńską 
Republiką Ludową, krajami demokra­
cji ludowej I Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Radziecka polityka pokoju cieszy się 
zaufaniem, sympatią i poparciem nie 
tylko ze strony budujących socjalizm 
krajów demokracji ludowej, lecz 
także ze strony wszystkich postępo­
wych i uczciwych ludzi całego świata. 
Prawdą jest, że podżegacze wojenni 
marzą o nowej wojnie światowej i 
przygotowują tę wojnę, że wzmagają 
wyścig zbrojeń i prowadzą trzeci rok 
z rzędu barbarzyńską wojnę przeciw­
ko narodowi koreańskiemu oraz usiłu­
ją podjudzić szereg państw przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Jednakże podżegacze wojenni po- 
wlnniby wiedzieć, że narody świa­
ta nie chcą wojny, że nasze pań­
stwo Jest dziś silniejsze niż kiedy­
kolwiek i że zdolne jest odpowie­
dzieć na cios agresorów druzgocą­
cym ciosem Na straży pokoju i bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny stoją 
waleczne siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego, wyposażone we wszyst­
ko, co Jest konieczne do rozgromie­
nia agresorów, którzy by się zbyt­
nio zagalopowali.

Naród nasz może być pewien, że 
Armia Radziecka i Radziecka Mary­
narka Wojenna wykonają z honorem 
swe zadania w dziedzinie obrony 
twórczej pracy narodu radzieckiego, 
obrony pańslwowych interesów Związ­
ku Radzieckiego.

Niech żyje 35 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej!

Niech żyje bohaterski naród radzie­
cki I jego waleczne siły zbrojnel

Niech żyje rząd radzieckil
Niech żyje Komunistyczna Partia 

Związku Radzieckiego — partia Le- 
nina-Stalina, promotor i organizator 
wszystkich naszych zwycięstw!

Niech żyje pokój między narodami, 
precz z podżegaczami wojennymil

Chwała naszemu wodzowi i nau­
czycielowi. ukochanemu Stalinowi!

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Przyjęcie w Ambasadzie ZSRR
z okazji 35 rocznicy Rewolucji Październikowej

7 bm. w Ambasadzie ZSRR w 
Warszawie odbyło się przyjęcie z o- 
kazji 35 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej. 
Gości witali małżonka ambasadora 
ZSRR pani Sobolew i chargć d'affal- 
res Zarkin.

Na przyjęcie przybył Prezydent Bo­
lesław Bierut.

W przyjęciu wzięli udział: członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z Premierem Cyrankiewiczem 
na czele, generalicja z Marszałkiem 
Polski Rokossowskim na czele, człon­
kowie KC PZPR, przedstawiciele na­
czelnych władz stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych, przedstawiciele

świeta naukowego ! kulturalnego O* 
raz przodownicy pracy.

Na przyjęciu obecna była radziecka 
delegacja Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej z Za­
granicą, przybyła do Polski na uro­
czystości Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej ze znako­
mitym pisarzem radzieckim Surko- 
wem na czele oraz bawiący w Polsce 
zespól Państwowego Dramatycznego 
Teatru im. Mossowietu z kierowni­
kiem artystycznym i głównym reżyse­
rem tego teatru Zawadskim na czele-

W przyjęciu wzięli udział przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego a- 
kredytowanego w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznym nastroju.

W dniu 35 rocznicy Wielkiego Października

Na cześć budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki 
Przyjęcie w KC PZPR

Z okazji XXXV rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej KC PZPR wydał 8 bm. przy­
jęcie na cześć budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki.

Na przyjęcie przybył przewodniczą­
cy KC PZPR Prezydent Bolesław 
Bierut. Obecni byli również członko­
wie Biura Politycznego i członkowie 
KC PZPR.

W przyjęciu wziął udział charge 
d^ffaires ZSRR D. I.

Przyjęcie upłynęło 
decznej atmosferze.

W czasie przyjęcia 
stępy Państwowego 
społu Pieśni i Tańca 
raz Zespołu Pieśni 
Wojska Polskiego.

Zaikin. 
w bardzo ser-

odbyły się 
Ludowego 

Mazowsze'

wy-
Ze-

O-
i Tańca Domu

Społeczeństwo polskie składa gorące życzenia
dla narodów Związku Radzieckiego

7 bm. z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej charge d'affaires ZSRR 
gmachu Ambasady Radzieckiej w
Pierwsza złożyła życzenia delegacja 

KC PZPR z sekretarzem KC PZPR— 
Z. Nowakiem na czele.

Następnie życzenia złożyły delega­
cje władz naczelnych ZSL i SD, 
przedstawiciele CRZZ, delegacja Pre­
zydium St. RN i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

W ciągu kilku godzin bez przerwy 
przybywały do Ambasady liczne dele­
gacje organizacji społecznych, war­
szawskich zakładów pracy i instytu­
cji oraz, młodzieży akademickiej i 
szkolnej, które złożyły na ręce chargć 
d‘affaires Zaikina gorące i serdeczne 
życzenia dla narodów Zw. Radziec­
kiego — życzenia dalszych wspania­
łych sukcesów w budownictwie ko­
munizmu i w wielkim dziele walki o 
pokój na całym świecie.

Ludzie pracy stolicy, wśród których 
znajdowali się m. in. przedstawiciele 
budowniczych Warszawy z posłem na 
Sejm J. Markowem na czele, załogi 
FSO na 
slem A. Traci kiewiczem, w gorących 
słowach wyrażali wdzięczność naro­
dom radzieckim za braterską pomoc 
okazywaną narodowi polskiemu w 
budowie podstaw socjalizmu.

Składając życzenia delegacje wrę­
czyły przedstawicielom Ambasady 
liczne wiązanki czerwonych kwiatów. 
Wiele delegac^ złożyło również szereg

Żeraniu z dyrektorem, po-

Dzięki realizacji zobowiązań wyborczych i na cześć XIX Zjazdu KPZR
Przemysły włókien łykowych, odzieżowy i dziewiarski
wykonały z nadwyżką plan październikowy

Załogi zakładów przemysłów włókien łykowych, odzieżowego i dzie­
wiarskiego zameldowały o przekroczeniu planu październikowego. Sukces 
ten Jest wynikiem realizacji zobowiązań wyborczych i na cześć XIX 
Zjazdu KPZR.
Jak wynika z danych Centralnego 

Zarządu Przemysłu Włókien Łyko­
wych, globalny plan produkcji tego

Przed Kongresem Narodów w Wiedniu
wzmaga się ruch w obronie pokoju na całym świecie

We wszystkich krajach wzmaga się aktywność najszerszych warstw 
ludności w walce o pokój. Wyrazem tego są intensywne przygotowania do 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, który rozpocznie obrady 12 grud­

przemysłu w październiku wykonano 
w 100,6 proc. Dzięki realizacji zobo­
wiązań, którymi załogi zakładów 
przemysłu włókien łykowych wyrazi­
ły czynne poparcie dla Programu 
Frontu Narodowego i uczciły XIX 
Zjazd KPZR, przemysł ten wykonał 
zadania za pierwsze 10 miesięcy br. 
z nadwyżką.

posiadania wszystkich moż- 
planów swych, na skutek 

pracy kierownictwa politycz- 
technicznego, nie wykonały 
Ostrowcu oraz ZPO im. O-

Mimo 
liwości, 
błędnej 
nego i 
ZPO w
brońców Warszawy, które zrealizowa­
ły zaledwie 90,4 proc, planu.

nia br. w Wiedniu. Odbywają się i 
których przedstawiciele najszerszych 
fatów na Kongres w Wiedniu.
BERLIN (PAP). W całych Niem­

czech trwają intensywne, przygotowa­
nia do Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju.

W Niemczech zach. rozpoczęły się 
Już wybory delegatów na Kongres. 
Gotowość współpracy w akcji przygo­
towawczej wyraziło wielu działaczy 
zachodnio - niemieckich zw. zaw., w 
tym tyielu przewodniczących rad za­
kładowych.

W przygotowaniach do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju ucze­
stniczą coraz szersze kola wszystkich 
warstw ludności NRD. W okręgu Er- 
furckim odbyło się już w miastach, 
wsiach, zakładach pracy, w ośrod­
kach robotniczych i państwowych go­
spodarstwach rolnych około 1 000 ze­
brań, których uczestnicy wskazywali 
m. tn. na nowe możliwości wzmoże­
nia walki o pokój.

LONDYN (PAP). W Anghi nabiera­
ją coraz szerszego rozmachu prace

czne zebrania, wiece i konferencje, na 
warstw społecznych wybierają dele-

przygotowawcze do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. Aktywny u- 
dział w przygotowaniach biorą dzia­
łacze związkowi, członkowie partii 
labourzystowskiej, działacze ruchu 
obrony pokoju i wszyscy ludzie miłu­
jący pokój.

Młodzież angielska organizuje w 
związku z Kongresem sztafetę poko­
ju, która startuje 9 b m. ze Szkocji. 
Trasa sztafety przebiegać będzie 
przez Anglię 1 Francję do granicy 
włoskiej, a stamtąd przez granicę au­
striacką do Wiednia.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Tokio: Przed kilku dniami 
odbył się w Tokio ogólnokrajowy 
Kongres japońskich obrońców poko­
ju z udziałem przeszło 500 delegatów 
z całego Jtraju. Kongres uchwalił o- 
dezwę wzywającą naród japoński do 
wzmożenia walki o pokój i do aktyw­
nego udziału w przygotowaniach do 
Kongresu Narodów w Wiedniu,

Wśród współzawodniczących za­
łóg dziesiątków zakładów na pierw­
sze miejsce wybiła się załoga ZPLN 
w Walimiu, która pierwsza w swej 
branży wykonała na 3 miesiące 
przed terminem plan roczny I do 
końca br. da ponadplanową produk­
cję wartości ponad 4,7 min- zł.
Również ZPLN w Mlaroszewlcach 

wykonały już swe roczne zadania. Za­
łoga tych zakładów da do końca br. 
gospodarce narodowej ponadplanową 
produkcję 510 tys. tkanin.

Plan październikowy został rów­
nież przekroczony w przemyśle O- 
DZIEŻOWYM dzięki poważnemu 
wzrostowi produkcji. Plan mles’ęcz- 
ny, znacznie wyższy nii wrześniowy, 
wykonany został w skali całej bran­
ży w nie notowanej w br. wysoko­
ści — 104,8 proc.

przodujących 
„Wólczanka" 
wyniki uzy-

Wyróżniła się załoga 
Zakładów Odzieżowych 
w Łodzi. Bardzo dobre 
skały również załogi zgierskich, pa­
bianickich i in, ZPO,

PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI w paź­
dzierniku br. osiągnął jeden z dal­
szych swych sukcesów, realizując w 
skali ogólnokrajowej plan produkcji 
w 101,7%, licząc według wartości 
w cenach niezmiennych. Również 
pod względem ilościowym zadania 
zostały przekroczone we wszystkich 
działach produkcji.

D. i. Zaikin przyjmował życzenia w 
Warszawie.
upominków jak np. ręcznie haftowa­
ny portret Generalissimusa Józefa 
Stalina, wykonany przez jedną z 
członkiń TPPR, model rudowęglowca 
„Jedność Robotnicza" — dar Polskiej 
Marynarki Handlowej, pamiątkowy 
egzemplarz „Nowych Dróg" — dar 
pracowników RSW „Prasa" i inne 
Złożenie wieńców
na Cmentarzu-Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich

7 bm. z okazji XXXV rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej społeczeństwo pol­
skie oddało hołd bohaterskim żołnie­
rzom Aimii Radzieckiej, którzy w imię 
ideałów Wielkiego Października zło­
żyli w ofierze swe życie, niosąc wol­
ność i pokój naszemu narodowi.

Na Cmentarzu-Mauzoleum żołnierzy 
radzieckich i u stóp Pomnika Brater­
stwa Broni złożono wieńce.

Na Cmentarz-Mauzoleum przybyły 
liczne delegacje ludności Stolicy ze 
sztandarami. Żołnierze WP pełnią 
y/artę honorową. Rozlegają się wer­
ble. Orkiestra gra hymn Związku 
Radzieckiego. Kompania honorowa 
Wojska Polskiego prezentuje broń.

Wieniec od Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta i Rady Państwa skła­
da szef Kancelarii Cywilnej Pre­
zydenta i Kancelarii Rady Państwa 
min. Rybicki.
Od KC PZPR wieniec składa dele­

gacja KC z sekretarzem KC PZPR
E. Ochabem na czele. Wieniec od Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej składają min. S. Dybowski i wice­
min. S. Wierbłowski, od Wojska Pol­
skiego, szef Sztabu Generalnego WP, 
wicemin. ON

Wieniec od 
kiego składa 
D. I. Zaikin 
ambasady.

Następne wieńce składają przed­
stawiciele dyplomatyczni państw za­
przyjaźnionych.

Kolejne wieńce składają przedsta­
wiciele NKW ZSL, CK SD, KW 
PZPR, CRZZ, Żarz. Gł. ZMP, St. RN, 
Żarz. Gł. TPP R, Żarz. Gł ZBoWiD, 
delegacji organizacji społecznych 1 za­
kładów pracy oraz młodzież.
Przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni

Plac dookoła Pomnika Braterstwa 
Broni wypełniły tłumy ludności

Wśród współzawodniczących o mia-’ 
no przodujących załóg, na czele u- 
trzymuje się w dalszym ciągu załoga 
wielkich zakładów ZPDz. im. M. Ko 
nopnickiej w Lodzi. Wśród zakładów 
pończoszniczych przodowały ZPP im. 
Zubrzyckiego w Łodzi i Prudnickie 
ZPP.

Mimo wszystkich możliwości nie 
wykonały swych zadań: ZPDz. Im. 
Głażewskiego w Łodzi, ZPDz. w Kra­
kowie oraz ZPDz. im. Ofiar 10 wrze­
śnia w Lodzi.

dodatek ilustrowany

gen. broni W. Korczyc. 
ambasady Zw. Radziec- 
charge d‘affaires ZSRR 
w otoczeniu członków

Kompania honorowa prezentuje 
broń. Rozbrzmiewają dźwięki radziec­
kiego hymnu narodowego. Pierwszy 
wieniec od KC PZPR składa zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
min. S. Matuszewski.

Wieniec od ambasady ZSRR składa 
1 Sekretarz P. Turpitko w otoczeniu 
pracowników ambasady.

W Imieniu Wojska Polskiego wie­
niec złożył Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP wicemin. ON gen. 
K. Witaszewskl

■ Następnie u stóp Pomnika składają 
wieńce przedstawiciele NKW ZSL, 
CK SD, St. RN. KW PZPR, delegaci 
zakładów pracy, organizacji społecz­
nych itp.

Uroczyste akademie 
w całym kraju

Wyrazem serdecznych uczuć miłoś- 
ci i wdzięczności społeczeństwa pol­
skiego dla Wielkiego Kraju Rad, stał 
się masowy udział robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej w ty­
siącach uroczystych masówek 1 aka­
demii, zorganizowanych w całym 
kraju na cześć XXXV rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź* 
dziernikowej.

M, inn. na uroczystej akademii czo- 
łowi przedstawiciele nauki polskiej i 
pracownicy PAN wystosowali depeszę 
do Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
w Moskwie W depeszy tej, podkreśla­
jąc wspólnotę dążeń i ideałów Polski 
Ludowej i Zw Radzieckiego, uczeni 
polscy stwierdzają:

„Na wspólnej naszej drodze epo* 
kowa praca Józefa Stalina pt „E- 
konomlczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" I olbrzym) dorobek Ideolo­
giczny historycznego XIX Zjazdu 
KPZR będą dla uczonych polskich 
drogowskazem w icb dalszej pracy 
nad ugruntowaniem pokojowego roa 
woju naszego budującego socjalizm 
narodu".
Zebrani uchwalili Jednomyślnie re- 

zolucję, w której stwierdzają m. inn.5 
„My pracownicy Polskiej Akademii 
Nauk — bierzemy i będziemy brać 
przykład ze Związku Radzieckiego, 
jak należy rozwijać naukę, aby słu­
żyła narodowi, aby coraz pełniej wią 
zala się z życiem gospodarczym, z 
praktyką budownictwa socjalistyczne­
go w naszym kraju".

(O obchodzie Si rocznicy Rewolucfi 
za granicą — patrz str. Z). _

Posiedzenie plenarne
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). — 6 bm. od­
było się posiedzenie plenarne Zgro-, 
madzenia Ogólnego NZ Bez dyskusji 
przyjęto przygotowany przez Specjal­
ną Komisję Polityczną projekt rezo­
lucji dotyczący sprawozdania dyrek­
tora Agencji ONZ do spraw Bliskie­
go Wschodu w sprawie udzielenia po­
mocy uchodźcom palestyńskim.

Delegacje ZSRR, USRR, BSRR, 
Czechosłowacji, Polski t Iraku wstrzy­
mały się od głosowania. Przedstawi­
ciele krajów arabskich wskazywali 
na całkowicie bierne stanowisko ONZ 
wobec tego skomplikowanego proble­
mu na Bliskim Wschodzie.

Z kolei przyjętu bez dyskusji rezo­
lucję zalecającą sekretariatowi gene­
ralnemu ONZ 1 Radzie Społeczno 
Ekonomicznej kontynuowanie prac 
nad konwencją dotyczącą sytuacji 
prawnej uchodźców i osób bez oby­
watelstwa (bezpaństwowców) Delega­
cje ZSRR, USRR, BSRR. Polski i Cze­
chosłowacji głosowały przeciwko tej 
rezolucji, ponieważ problem uchodź­
ców 1 osób bez obywatelstwa należy 
do wewnętrznej kompetencji państw

Kartą NZ Zgromadzenie 
powinno się nim zajmo-

1 zgodnie z 
Ogólne nie 
wać.

Większość 
wypowiedziała się za projektem rezo­
lucji USA, Kanady, Peru i Wenezueli 
zalecającym przyjęcie Japonii w po­
czet członków ..Międzynarodowej Or­
ganizacji Lotnictwa Cywilnego". Dele­
gacje ZSRR, BSRR, Polski, USRR, 
Czechosłowacji i Filipin powstrzyma­
ły się od głosowania nad tym pro­
jektem rezolucji.

NOWY JORK 
nym posiedzeniu 
ONZ omawiano 
reański Przemówienia delegatów Fi­
lipin Urugwaju, Republiki Domini­
kańskiej i Brazylii dowodzą, że przed­
stawiciele bloku amerykańsko-angiel- 
skiego. zrzuciwszy maskę rzekomych 
..obrońców pokoju", jawnie zachwa­
lają agresję amerykańską w Korei, 
dążąc wszelkimi sposobami, by nie 
dopuścić do powzięcia przez Komisję 
Polityczną uchwały w sprawie prze­
rwania działań wojennych w Korei,

Zgromadzenia Ogólnego

(PAP). — Na kolej- 
Komisji Politycznej 
nadal problem ko
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Manifestacja ludności pracującej Moskwy
w dniu 35 rocznicy Rewolucji Październikowej

(CIĄG DALSZE ZE STR. 1)
Defilada

Przy dźwiękach hymnu Zw. Ra­
dzieckiego 1 przy akompaniamencie 
artyleryjskich salw honorowych roz- 

. poczęła się defilada wojskowa.
Pierwsi przemaszerowali przez 

Plac Czerwony słuchacze Akademii 
Wojskowej im. Frunzego, a za nimi 

-słuchacze Innych wyższych uczelni 
wojskowych — artylerzyści, czołgiści, 
lotnicy i marynarza.

W zwartych szeregach przedefilo­
wali uczniowie najstarszej radzie­
ckiej szkoły oficerskiej im. Rady 
Najwyższej RFSRR, której wycho­
wankowie już po raz sześćdziesiąty 
biorą udział w defiladach na Placu 
Czerwonym.

Przez Plac przemaezerowują od­
działy wojak ochrony pogranicza, a 
za nimi młodzi wychowankowie 
szkół wojskowych im. Su worowa i 

. im. Nachimowa.
Następnie na Plac wkraczają od­

działy słynnej Tamańakiej Dywizji 
Gwardyjsklej, liczącej w swych sze-

Bezprawna decyzja 
»Izby Oskarżeń* 
w sprawie Le Leapa

PARYŻ (PAP). „Izba Oskarżeń" od 
rzuciła wniosek o zwolnienie sekreta­
rza CGT t wiceprzewodniczącego 
SFZZ Le Leapa oraz przywódców 
francuskiej młodzieży demokratycz­
nej Ducolone*a, La u ren ta, Ba i Hot a i 
Meuniera.

Po ogłoszeniu bezprawnego orze­
czenia „Izby Oskarżeń", odbyte się 
specjalne posiedzenie Biura CGT, na 
którym powzięto uchwałę, wzywają­
cą do wzmożenia protestów przeciw­
ko taszyzacji Francji

Wyniki wyborów
w St. Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Zakończono 
obliczanie głosów w 146.381 obwodach 
wyborczych. Na kandydaturę gen. 

' Eisenhowera padlo 85 proc, oddanych 
głosów.

Ogłoszono również prowizoryczne 
dane o wynikach wyborów do Kon­
gresu. Do izby Reprezentantów wy­
brano 220 republikanów I 205 demo­
kratów (pełny skład izby Reprezen­
tantów, liczącej 435 członków — nie 
jest jeszcze znany).

Do senatu wybrano 12 demokratów 
i 23 republikanów. Tak więc, w sena­
cie zasiada obecnie 48 republikanów. 

’ 47 demokratów oraz 1 senator nie­
zależny (sen. Morse ze stanu Oregon).

regach 33 żołnierzy 1 oficerów, któ­
rym za odwagę na polu walki przy­
znano zaszczytne tytuły 
Związku Radzieckiego.

Przez Plac Czerwony 
oddziały zmotoryzowanej 
artylerii, oddziały artylerii przeciw­
lotniczej I przeciwpancernej, ciężkie 
dziale i haubice oraz miotacze min 
— tzw. 
dywizja pancerna.

Uczestnicy uroczystości witali górą 
co oddziały wojsk radzieckich, stoją­
cych na straży pokoju I bezpieczeń­
stwa wielkiego Kraju Rad, 
Przemarsz ludności

Po zakończeniu defilady odbyła się 
wielka manifestacja ludności pracu­
jącej Moskwy.

W manifestacji wzięło udział o* 
koło miliona mieszkańców Moskwy. 
Manifestacja zadokumentowała raz 
jeszcze pragnienie przyjaźni I poko­
ju między narodami ożywiające na­
ród radziecki. Słowo „pokój" wid­
niało na tysiącach transparentów 
obok braterskich pozdrowień dla 
wszystkich narodów walczących 
przeciwko agresorom Imperialistycz­
nym 1 podżegaczom wojennym, o 
pokój, o demokrację, o socjalizm.
Na czele pochodu — przy sztanda­

rze Moskwy, udekorowanym orderem 
Lenina — kroczyli najwybitniejsi sta­
chanowcy z przedsiębiorstw stołecz­
nych, uczeni 1 działacze kultury.

Witając Józefa Stalina oraz kierow­
ników partii i rządu, idą następnie 
sportowcy stołeczni.

Jednocześnie wkraczają na Plac ko­
lumny ludności pracującej dwunastu 
dzielnic Moskwy. Nad nimi widać 
morze sztandarów, portrety twórców 
państwa radzieckiego Lenina i Stali­
na, portrety kierowników partii i 
rządu, czerwone transparenty z ha­
słami KPZR. Ze wszystkich krańców 
Placu Czerwonego słychać entuzja­
styczne okrzyki: „Chwała Stalinowi!". 

Na wielu transparentach wypisane 
Jest złotymi literami hasło: „Robotni­
cy, chłopi, inteligencjo Związku Ra­
dzieckiego! Wykonamy pomyślnie za­
dania historyczne postawione przez 
XIX Zjazd Partii Komunistycznej 
Wywalczymy nowe zwycięstwa w 
dziele budowy komunizmu!". Barwne 
plakaty, transparenty, wykresy dają 
świadectwo wspaniałym wynikom 
pracy ludzi radzieckich.

Wśród manifestantów idą studen­
ci wyższych uczelni stołecznych. Wy­
soko nad kolumnami unoszą się tar­
cze z makietami 
Radzieckim dzieł 
mu - leninizmu. 
ty dzieła Józefa 
ne problemy socjalizmu w ZSRR". 
Na plakatach widnieje tekst/Odkryte­
go przez Stalina podstawowego eko-

Bohaterów

przeciągają 
piechoty i

„Katiusze", Defiladę zamyka

wydanych w Zw, 
klasyków marksiz- 

Widać liczne makie- 
Stalina „Ekonom tez-.

♦ MOSKWA, w ciągu ostatnich lat 
ZSRR odwiedziło as« zagranicznych dele­
gacji robotniczych, w lej liczbie IM de­
legacji z krajów kapitalistycznych 1 ko­
lonialnych W ciągu 10 miesięcy br. od­
wiedzili ZSRR przedstawiciele mac pra­
cujących z 43 krajów. Po raz pierwszy 
gościli w ZSRR przedstawiciele wszyst­
kich krajów Ameryki Łacińskiej, wielu 
krajów Afryki, delegacje z Cejlonu, In 
da. Australii, Japonii i iąiandti. W ciągu 
ub 3 lat t Anglii przybyło 14 delegacji.

♦ PEKIN. Poloka delegacja kultural­
na, która bawiła W Chinach, opuściła Pe­
kin udając się samolotem do kraju. Ar­
tyści polscy podczas pobytu w Chinach 
wystąpili z szeregiem koncertów w Peki­
nie. Nankinle, Szanghaju, Hangczou, Kan 
tonie i w innych miastach. Spotkali się 
oni z przedstawicielami literatury, arty-

stsml, pedagogami or»i odwiedzili fabry­
ki. wsie, szkoły 1 teatry.
4 PEKIN Największa organizacja ma­

sowa Chin Ludowych — Tow. Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej liczy prawie 3# 
min członków, reprezentujących wszyst­
kie warstwy społeczeństwa chińskiego.

♦ DUESSELDORr. Niemiecki Komitet 
Robotniczy przeciwko rem 114taryzacjl Nie­
miec wydal odezwę do mas pracują­
cych 1 młodzieży Niemiec zach., w któ­
rej wzywa do wspólnej obrony praw de­
mokratycznych i wzmożenia walki prze 
ciwko „układowi ogólnemu", o utrzyma­
nie pokoju Odezwa podkreślę. że miłują­
ca pokój ludność Niemiec zach prowadzić 
będz e w dalszym ciągu — bez względu 
na terror walkę o pokój 1 zjednoczenie 
Niemiec.

nomicznego prawa socjalizmu: za­
pewnienie maksymalnego zupokpje- 
nia rosnących stale potrzeb material­
nych i kulturalnych całego społe­
czeństwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji so­
cjalistycznej na bazie najwyższej tech­
niki.

Na Plac przybywają coraz to nowe 
kolumny. Przechodzą robotnicy 1 in­
żynierowie olbrzymów przemysłu — 
zakładów samochodowych im. J, W. 
Stalina fabryki łożysk kulkowych Im. 
Ł. M. Kaganowicza, zakładów „Dy­
namo" i innych przedsiębiorstw, a 
dalej pracownicy Instytucji państwo­
wych, artyści teatrów moskiewskich. 
Idą budowniczowie gmachów wyso­
kościowych, pięknych domów miesz­
kalnych, szkół, klubów,

O nowych wspaniałych perspek­
tywach otwierających się przed kra­
jem mówią tysiące plakatów s licz­
bami i cytatami zaczerpniętymi z 
dyrektyw XIX Zjazdu partii w 
sprawie planu pięcioletniego.
Manifestanci witają serdecznie goś 

cl zagranicznych obecnych na Placu 
Czerwonym.

Przesyłają oni braterskie pozdro­
wienia wszystkim narodom walczą­
cym przeciwko agresorom Imperia­
listycznym I podżegaczom do no­
wej wojny, w obronie pokoju, o de­
mokrację, o socjalizm. Wszędzie wi­
dać plakaty ze słowami wielkiego 
Stalina: „Niech źyje pokój między | 
narodami! Precz z podżegaczami 
wojennymi!".
Ludność Moskwy przesyła pozdro­

wienia wielkiemu narodowi chińskie­
mu, wita po bratersku masy pracu- 
lące krajów demokracji ludowej bu­
dujące pomyślnie socjalizm. Nad ko­
lumnami manifestantów widać por­
trety przywódców tych krajów m In. 
Prezydenta Bolesława Bieruta 1 pre­
miera Józefa Cyrankiewicza.

Manifestanci pozdrawiają naród nie­
miecki walczący o zjednoczone, nie­
zawisłe, demokratyczne 1 pokój miłu­
jące Niemcy; przesyłają pozdrowie­
nia bohaterskiemu narodowi koreań­
skiemu walczącemu o wolność i nie­
zawisłość swej ojczyzny.

Dalej nad kolumnami widnieje ha­
sło: „Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych 1 
Związku Radzieckiego w ich walce o 
zapobieżenie wojnie 1 zapewnienie 
trwałego pokoju na całym śwleciel". 
W pochodzie niesione są 
dza narodu francuskiego 
dza narodu włoskiego 
wodza amerykańskiej 
klasy robotniczej Fostera, sekrletarza 
generalnego KC KP HfsżpaniTTipló- 
res Ibarrurt, sekretarza generalnego 
KP Wielkiej Brytanii H. Pollitta.

Ze wszystkich krańców ogromnego 
placu słychać entuzjastyczne okrzyki 
na cześć wielkiego Stalina, na cześć 
niewzruszonej przyjaźni narodów Kra­
ju Rad, na cześć potężnego mocar­
stwa radzieckiego — ostoi pokoju na 
całym śwlecie.

Potężny pochód trwał blisko cztery 
godziny. Zaniknęła go wielka kolum­
na sportowców, którzy nieśli olbrzy­
mie litery tworzące łącznie słowa: 
„Naprzód do zwycięstwa komuniz­
mu!"

Manifestacja październikowa na­
cechowana była radosnym nastro­
jem. Ludność pracująca Moskwy, 
wkraczając w trzydziesty »zósty rok 
Istnienia władzy radzieckiej, zade­
monstrowała swą ggtowość I nie­
złomną wolę wykonania historycz­
nych uchwał XIX Zjazdu KPZR, 
wykonania zadań piątej pięciolatki 
stalinowskiej, poświęcenia wszyst-

kich sil sprawia budowy społeczeń­
stwa komunbtyeraego.

Rozkaz
marszałka Wasilewskiego

MOSKWA (PAP). 7 bm. mtolstsr 
spraw wojskowych ZSRR marszałek 
Związku Radzieckiego A. Wasilewski 
wydał rozkaz, który głoei m In.:

„Realizując wspaniałe plany budów 
nlctwa komunistycznego, Rząd Ra­
dziecki niezłomnie 1 konsekwentnie 
prowadzi politykę pokoju 1 przyjaźni 
między narodami.

Tej pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego, popieranej przez wszy­
stkie kraje demokracji ludowej, prze­
ciwstawia się agresywna polityka im­
perialistów amerykańsko • angielskich 
przygotowujących nową wojnę świa­
tową.

Naród radziecki czujnie śledzi kno­
wania podżegaczy wojennych, wzmac 
nia nieustannie potęgę obronną Pań­
stwa Radzieckiego oraz zwiększa go­
towość naszego kraju do zadania 
druzgocącego ciosu wszelkim agreso­
rom".

portrety wo- 
Thoreza, wo- 
Togliatti'ego, 
rewolucyjnej

Pełniąc warty na cześć Rewolucji Październikowe)
robotnicy walczą o pełną realizacją planów

W przeddzień 1 w dniu XXXV rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej z całej Polski 
nadeszły liczne meldunki o sukce­
sach produkcyjnych, Jakie uzyskali 
ludzie pracy w czasie pełnienie wart 
dla uczczenia tego wielkiego Święta. 
Załogi setek zakładów doniosły o 
zwiększeniu wydajności pracy, o stop­
niowym usuwaniu trudności 1 niedo­
ciągnięć, hamujących pełną realiza­
cję planu. Walka o lepsze 1 szybsze 
wykonywanie planów, w której warty 
produkcyjne na cześć rocznicy Wiel­
kiego Października stanowią ważny 
etap — trwa.

Warty produkcyjne na cześć XXXV 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
pełnią wśród górników liczne zespoły 
wydobywcze — pracujące przy pomocy 
wspaniałych radzieckich mechaniz­
mów — przede wszystkim wysoko- 
wydajnych kombajnów typu „Don­
bas*". Zespoły te starają się zrealizo­
wać swe zobowiązania długookresowe 
i przedterminowo wykonać plan listo­
padowy.

W kopalni „Blelaeowfce** wysokie 
osiągnięcia produkcyjne na wartach 
zdobywają wszystkie brygady kom­
bajnistów. Wydobycie na ścianach 
zmechanizowanych stanowi poważną

pozycję w zadeklarowanych praw tę 
łą załogę kopalni 1 750 tonach po 
nad planowej produkcji w śwacż 
wart.

Załoga kopalni JSląak", ktftrt ę 
pierwszym półroczu br planów *1* 
wykonała, dzięki coraz lepszemu wy 
korzystaniu mechanizmów od S ml» 
slęcy przekracza zadania miesięczai

6 bm. o wykonaniu rocznego plan: 
produkcji zameldował szczeclńsJC u 
rząd montażowy Gdańskiego Zjedae 
czenla Elektromontażowege W dniscl 
wart październikowych robotnicy po 
stanowili podnieść wydajność prscy 
by do końca roku przekroczyć piat 
o 20 proc.

7 um załoga Krakowskich Ztklą 
dów Gumowych wykonała całkowkli 
zadania 3 roku planu 6-letniego,

W toku pełnienia wart produkcyj- 
nych zastosowano w Zakładach prto 
dujące metody radzieckich stacha­
nowców, upowszechniono wyższa Iw- 
my współzawodnictwa zobowiązana 
wego t poczyniono wielki krok ni 
polu upowszechnienia 
pracowniczej.

Załoga postanowiła 
końca grudnia roczny 
w 110 proc.

wykonać 
plan produkcji
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Narody całego świata uroczyście święcą
35 rocznicę Wielkiego Października

W niezwykle podniosłym nastroju obchodziły narody całego świata 25 
rocznicę Welklej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Ko ojczyź­
nie narodów radzieckich zwracają się w dnln rocznicy Wielkiego Paździer­
nika serca 1 umysły setek milionów
PEKIN (PAP). — W Pekinie odby­

ła się uroczysta akademia, na którą 
przybyli: członkowie rządu oraz przy­
wódcy KP Chin x Mao Tse-tungiem 
na czele, stronnictw 1 organizacji de­
mokratycznych.

Uroczyste obchody odbyły się rów­
nież w wielu innych miastach chiń­
skich W całym kraju rozpoczął się 
Festiwal Filmów Radzieckich.

Obchody 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w Chinach prze­
kształciły się w potężną manife­
stację przyjaźni łączącej naród chiń­
ski z narodami Zw. Radzieckiego.
BUDAPESZT (PAP). — W 35 

rocznicę Rewolucji Październikowej 
miasta t wsio węgierskie przybrały 
odświętną szatę. W całym kraju odby­
ły się akademie. Centralna akade­
mia, na którą przybył sekretarz ge­
neralny Węgierskiej Partii Pracują-

ludzl na całym świecie.
cych 1 premier rządu — M. Rakosi 
odbyła się w Budapeszcie. Uczestni­
cy akademii uchwalili tekst depeszy 
z pozdrowieniami do Stalina.

W Budapeszcie otwarto wielką wy­
stawę poświęconą osiągnięciom naro­
dów radzieckich w budowie komuniz­
mu.

*

Uroczyste obchody odbyły się 
również we wszystkich krajach de­
mokracji ludowej.
BERLIN (PAP) — W Berlinie odby­

ło się uroczyste posiedzenie KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności W posiedzeniu wziął udział 
aktyw partyjny organizacji berliń­
skiej. Referat poświęcony rocznicy 
Rewolucji Październikowej wygłosił 
Wilhelm Pieck.

którego przykład zagrzewa do ml* 
ki o pokój, wolność, o lepsta Wb 
runki życia.
BRUKSELA (PAP). — W Bnikąth 
Innych miastach odbyły się aludt- 

mis. W całym kraju rozpoczęły r, 
obchody Miesiąca Przyjaźni Bslgij. 
sko Radzieckiej W okrasie tyn od­
będą się pokazy filmów radzieckich, 
czynne będą wystawy poświęcoM 
ZSRR. Prasa postępowa umieścił* 
artykuły 1 materiały poświęcone ro& 
nicy Rewolucji Październikowej.

KOPENHAGA (PAP) - W Kopen­
hadze odbyła 
zowana przez 
pracy ze Zw. 
historycznym ...
Październikowej wygłosił deputowany 
do psrlamontu — A Ensen Burt? 
wymi oklaskami przyjęli uczestnicy 
akademii słowa Ensena o pokojow) 
polityce Zw Radzieckiego, o konisa- 
nośd pogłębienia przyjaźni 1 współ­
pracy między Danią a Zw. Radziec­
kim.

i

się akademia aor|ini- 
Duńskie Tow Wtpo? 
Radzieckim Refem l 
znaczeniu Rewolucji

¥

Otiuarcie linii tramwajowej
Kraków—Nowa Huta

W XXXV rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej 
otwarta została 7,5-kilometrowa linia 
tramwajowa Kraków—Nowa Huta. Li­
nia ta łączy centrum Krakowa z po­
łudniową bramą kombinatu hutnicze­
go, przebiegając przez nowohutnickie 
osiedla, centralny plac Nowej Huty 
tzw. Ratuszowy, którego zabudowa 
rozpocznie się już wkrótce oraz przez 
pas zieleni oddzielający miasto od 
zakładów produkcyjnych.

Uruchomienie linii umożliwiło za­
łodze dojazd do miejsca pracy. Prze­
jazd z centrum Krakowa do kombina­
tu trwać będzie ok 20 min. W godzi­
nach szczytowego ruchu wozy kurso­
wać będą co 4 min.

W krajach kapitalistycznych
DELHI (PAP). — W Indiach odby­

ły się liczne uroczystości z okazji 35 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
Komunistyczna Partia Indii opubliko­
wała oświadczenie, w którym wskazu-’ 
je na konsekwentną, pokojową poli­
tykę Z w. Radzieckiego. Wielki wiec 
odbył się w Kalkucie W uchwalonej 
rezolucji uczestnicy wiecu postano­
wili wzmóc walkę o demokrację, wol­
ność 1 pokój, przeciwko Imperializ­
mowi i wojnie.

WIEDEŃ (PAP). — W fabrykach 
1 zakładach przemysłowych Austrii 
odbyły się uroczyste wiece 1 akade­
mie

Na wiecu w Wiedniu przemawiał 
przedstawiciel Tow. „Austria — 
ZSRR" — West podkreślając, że 
narody całego świata z nadzieją 
I ufnością patrzą na Zw. Radziecki,

Uroczyste Obchody 1 ćkszfl I! 
rocznicy Rewolucji Paidderalk««tl 
odbyły się również w wielo laajh 
krajach.

Zespół Teatru
im. Mossowietu
odwiedził >Mazousze<

Biskup Adamski nazajutrz 
po klęsce wrogów Polski...

"DYŁO to 27 października, w dzień 
■*Jpo wyborach. Po wyborach, które 

wykazały wspaniałą jedność narodu 
polskiego; które wykazały, że władza 
ludowa jest w Polsce siłą potężną; 
które wykazały, że cele przyświeca­
jące naszej walce — obrona pokoju, 
Wzmocnienie niepodległości kraju, 
•tworzenie Polski silnej i ea możnej — 
że te wielkie cele skupiają cały naród, 
bez względu na różnice poglądów 
czy wierzeń.

I choć dnia 27 października wyniki 
wyborów nie były jeszcze znane, to 
jednak olbrzymia frekwencja wybor­
cza, a nade wszystko wspaniały na­
strój cechujący ten dzień we wszyst­
kich miastach i wsiach polskich dały 
jasny obraz zwycięstwa Frontu Na­
rodowego.

Wiedzieli o tym nie tylko patrio­
tycznie myślący Polacy, ale zdali «o- 
ble sprawę z własnej klęski wrogo­
wie narodu. A to, co patriotów pol­
skich napawa radością i optymizmem, 
wrogów Polaki napawa wściekłością. 
Toteż wszystkie tuby amerytoańsko- 
hitlerowskiej propagandy w tym dniu 
— 27 października — zlały nienawi­
ścią, wylewały kubły oszczerstw 1 już 
knuły nowe wystąpienia przeciwko 
Polsce.

I oto w tym właśnie dniu ksiądz 
biskup Adamski, który nie raz już 
w swoim życiu mówił „nle“, gdy na­
ród mówił „tak", 1 odwrotnie — w 
tym właśnie dniu 27 października 
ksiądz biskup Adamski, ordynariusz 
diecezji katowickiej, zrealizował po­
mysł pewnej „akcji". Dywersyjnej 
akcji, która mogła być nś rękę tylko 
wrogom Polski, akcji, której celem 
mogło być tylko osłabienie jedności 
1 spoistości narodu, wykazanej w wy­
borach.

Maskując swoją dywersję rzekomą 
troską o pauczanię religli w szkołach,

zarządził zorganizowanie w kościołach 
akcji podplsowej. Chodziło tu bisku­
powi Adamskiemu nie o sprawy re- 
ligii w Polsce, w której wolność su­
mienia i wyznania zagwarantowana 
jest prawem — w Polsce, w której 
wierzący mają całkowitą swobodę 
uczestniczenia w nabożeństwach 1 In­
nych obrzędach religijnych; w Polsce, 
w której nikt nie stawia przeszkód, 
by młodzież uczyła się religii, gdy 
życzą sobie tego jej rodzice.

Jasne, że chodziło więc biskupowi 
Adamskiemu o całkiem inne cele: o 
sianie zamętu 1 waśni w społeczeń­
stwie polskim na Śląsku, o naduży­
wanie uczuć religijnych ludzi wierzą­
cych dla podburzenia Ich przeciw wła­
dzy państwowej.

Snop światła na taką postawę 1 na 
takie cele biskupa Adamskiego rzu­
cają niektóre fakty z jego niedawnej 
działalności.

Oto 13 września 1939 roku, kiedy 
naród polski przeżywał tragedię hitle­
rowskiego najazdu, biskup Adamski 
napisał po niemiecku 1 ogłosić polecił 
list zaczynający się od słów: „Liebe 
Christen", list, w którym takie są 
słowa:

„MIII chrześcijanie, wepAlpracuJcle 
uczciwie z władzami niemieckimi. Dopil­
nujcie, Jak dobrzy chrześcijanie 1 oby­
watele, wszystkich ustaw 1 rozporzą­
dzeń niemieckich władz wojskowych 1 
cywilnych. Ufajcie bezwzględnie orga­
nom mianowanym w waszych gminach 
przez wiedze niemieckie".
Dymiły wtedy miasta polskie, lała 

się krew polska, butny faszystowski 
okupant znęcał się nad wszystkim, 
co polskie, a biskup Adamski nawo­
ływał Polaków do posłuszeństwa i 
współpracy z hitlerowskimi okupan­
tami i mordercami

Ale naród polski nie usłuchał we­
zwania biskupa Adamskiego.

W dniu 28 maja 1940 r. — charak­
ter okupanta i jego plan wyniszcze­

nia narodu były już jasne dla wszyst­
kich — biskup Adamski wydał taki 
„Erlass" (po polsku, w języku, kto 
rym 6ię biskup Adamski wówczas nie 
posługiwał, znaczy to „orędzie"). Czy­
tamy tam:
1„W górnośląskiej części diecezji ka­

towickiej od dnia 3 czerwca br. za­
sadniczo zoztają zniesione w niedziele 

,1 dni powszednie nabożeństwa z kaza­
niami I śpiewem w języku polskim. 
Zarządzenie to obejmuje takie nabo­
żeństwa dodatkowe. Jak nieszpory, na­
bożeństwa majowe, Najśw. Serca Jezu­
sowego, nńżanoowe, Drogi Krzyżowe. 
Wprowadzenia nowej praktyki dokonać 
należy z uwzględnieniem mlejeowych 
warunkdw.
2 Zebrania wszystkich kościelnych sto 

warzyezeń (Trzecie Zakony, Kongre­
gacje 1 SodaUcje, Matki chrześcijańskie) 
odbywają się w Języku niemieckim.
3 Po ustaniu dwujęzycznych nabo­

żeństw upadną w niektórych para- 
flach powody, zezwalające w myśl prze­
pisów kościelnych na odprawianie przez 
poszczególnych kapłanów dwóch Mszy 
św. w niedzielo 1 święta Wobec tego 
upoważniam ks. ks. proboszczów oraz 
rektorów kościołów do odpowiedniego 
zmniejszenia liczby Mszy św., odprawia 
nych w niedziele 1 święta".
A więc „troska o religlę", wówczas, 

w okresie hitlerowskiej okupacji, nie 
przeszkadzała biskupowi Adamskiemu 
w zmniejszeniu liczby nabożeństw. 
Ściślej mówiąc — w likwidacji nabo­
żeństw w języku polskim.

A przecież wiemy, że byli wtedy 
księża polscy, którzy nie stall się na­
rzędziem okupanta. Że byli księża, 
którzy dzielili cierpienia narodu, wal­
kę narodu, los narodu.

Biskup Adamski do tych kapłanów 
nie należał On nie interesem poKkim, 
ale obcym się kierował. On nie głosu 
patriotyzmu, lecz głosu Watykanu t 
jego imperialistycznych mocodawców 
się słuchał.

Gdy hitleryzm został rozbity, gdy 
sprawiedliwości stawało się zadość i 
naród polski wyzwolony od okupacji 
sądził swoich morderców — biskup 
Adamski, konsekwentny w swojej 
życzliwości dla wrogów Polski, stanął 
w obronie jednego z najzacleklejszych 
polakożerców, gdańskiego biskupa 
Spletta.

Może tę obcą całemu narodowi po­
stawę polityczną biskupa Adamskiego 
wyjaśni jeszcze wcześniejsza jego prze­
szłość. Czytamy o niej w prasie z 1922 
r„ z okresu, w którym biskup Adamski 
zasiadał w kapitule poznańskiej:

„Osobliwy tan kelądt 1 eluge Boży za­
dań* w radach zarządzających kilkuna­
stu wielkich spółek akcyjnych 1 ban­
ków (m. la. najbogatezego w Poznań- 
sklem Banku Spółek Zarobkowych), ma 
w twym ręku całą prasę chadecką 
Poznańskiego 1 Pomorza, stojącą na naj­
niższym poziomie moralnym.

Oceniwszy należycie Włączenie dolara, 
ksiądz Adamski Jeździł do Ameryk) s 
akcjami Banku Spółek Zarobkowych, a 
świetny rozwój Lnteresn po powrocie do 
krajn świadczy, te poęrót udała tlą.

Pamiętamy, Jak ksiądz Adamski wsła­
wił się * Sejmie swą namiętną obroną 
fabrykantów tytoniowych. Jak nawet 
Jut po uchwaleniu monopolu tytoniowe­
go uratował Jdesaanle fabrykantów od 
konieczności wypłacania rent robotni- kom",

Takie oto jest' oblicze społeczne 1 
moralne biskupa Adamskiego, wystę­
pującego teraz z agresywną akcją prze­
ciw Polgce,

Nie jest przypadkiem, że za teren 
tej swojej najnowszej antypolskiej 
dywersji biskup Adamski wybrał 
właśnie Śląsk, polaki robotniczy Śląsk, 
serce przemysłowe Polski, na które 
ostrzą sobie apetyty amerykańsko hi­
tlerowscy imperialiści

Hierarchia kościelna na Śląsku ma 
stare, antypolskie tradycje. Tradycje 
Koppów i Bertramów, obrońców wiel­
kokapitalistycznego wyzysku i brutal­
nej germanizacji polskiego ludu ślą­
skiego. W myśl tych tradycji działa 
ks. biskup Adamski, usiłując, na za­
mówienie polityków watykańskich, 
którzy pomagali i pomagają amery- 
kańsko-hitlerowskim podżegaczom wo­
jennym, rozbijać jedność polskiego lu­
du śląskiego.

Ale Śląsk posiada również inne tra­
dycje. Tradycje bohaterskich walk 
ludu śląskiego z zaborczym germań­
skim na porem — ludu śląskiego, któ­
ry nigdy nie zerwał swojej więzi z 
Macierzą, nie ugiął karku pod waty-

imperialistycznym nact-kańskim i 
aktem.

Wierzący 
dają swoje 
dycje. Tradycje wierności Polsce 1 
wierności sprawie robotniczej — na 
przekór obrońcom kapitału i obszar- 
nictwa, osłaniającym się obłudnie 
autorytetem wiary katolickiej. Wcie­
leniem tych tradycji jest ksiądz Sza- 
fra-nek, wierzący katolik, dobry Polak 
i dobry demokrata, który w połowie 
XIX wieku bronił praw Ślązaków 
do wolności i do polskości

Biskup Adamek! Innych całkiem 
tradycji jest kontynuatorem — tra-

I

ludzie na Śląsku posia- 
piękne, patriotyczne tra-

Bawlący w Poiłeś zespół Teatru ta, 
Mossowietu odwiedził 7 bm. Palbtw, 
Ludowy Zespół Pieśni i Tańca „M*< 
zoweee", w jego stałej sledzlbl* w Ki- 
rolinie. Spotkanie upłynęło w nie 
zwykle serdecznej atmosftrza.

Młodzież „Mazowsza" zapoznali N> 
6pół radziecki ze swym bogatym re­
pertuarem pieśni I tańca.

Podczas spotkań te dyr. J. JaaMśd 
odczytał list min. Kultury l Sztuki 
St. Dybowskiego z wyrazami podrę 
kowania dla „Mazowsza" za udział 
zespołu w akcji przedwyborczej.

Coraz więcej ochotników

' do zaciągu pionierskiego
Każdy dzień przynosi nowę zgta 

szenla przodującej młodzieży do pn* 
cy na najważniejszych odcinkach * 
przemyśl* metalowym i węglowjta 
Coraz to dalsze grupy pionierów wy 
jeżdżają na nowe stanowiska precli 

.... Z Krakowa wyjechała pierwsU
dycji antypolskich i watykańskich,* kilkudziesięcioosobowa grupa ochota1? 
tradycji wysługiwania się niemieckie- ków do przemysłu węglowego. Wląk‘ 
mu Imperializmowi.

Społeczeństwo polskie na Śląsku 
1 w całym kraju należycie oceni ta­
ką postawę ordynariusza katowickie­
go, który o-bcym interesom wysługi­
wał się w przeszłości i teraz nadal 
się wysługuje. Szczególne oburzenie 
budzi takt, że dywersja została pod­
jęta właśnie na ziemiach zachod­
nich, po które wyciągają się chciwe 
łapy odwetowców hitlerowskich, ho­
dowanych przez amerykański impe­
rializm.

Postępowanie biskupa Adamskiego 
jest łamaniem elementarnych obo­
wiązków obywatelskich, jest szkodni­
czą robotą, jest dawaniem posłuchu 
obcym ośrodkom dyspozycji — 1 tak 
przez jednolitą opinię polską będzie 
ocenione.

Jak wszelkie inne, tak 1 ta rów­
nież próba wzniecenia waśni w spo­
łeczeństwie i podżegania przeciwko 
Państwu Ludowemu skończyć się mu- 
si całkowitym niepowodzeniem. Żad­
na bowiem dywersja 1 prowokacja 
nie osłabi jedności narodu polskiego. 
6cementowanej zwycięstwem wybor­
czym Frontu Narodowego, który łą 
czy wszystkich patriotów — wierzą­
cych 1 niewierzących we wspólnej 
pracy dla dobra Ojczyzny. •

H. W. i

szość ochotników — pionierów to «T 
nowie mało I średniorolnych chłopó* 
z woj. krakowskiego.

Na kura przygotowawczy do pnd 
w kopalniach wyjechała również pn 
pa ochotników z woj. sznedńąkłee

Nowe zgłoszenia młodzieży aapif* 
wają w dalszym ciągu z miast I o1 
Białostocczyzny. Ostatnio chęć pritf 
w górnictwie I hutnictwie wyrttllś 
ponad 60 młodych przodujących chłop 
ców- Część z nich wyjechała już 4ś 
pracy w kopalniach węgla.

I

Umowa handlowa 
polsko-argentyńska

W ostatnich dniach podpita#® • 
Buenos Aires umowę handlową ' 
płatniczą między Polską Rzeczprap®"’ 
tą Ludową, a Republiką Argentyny,

Umowa reguluje stosu nkl gospoda’' 
cze między obu krajami ns l«tz 14® 
—1954 i przewiduje eksport z P#* 
do Argentyny: węgla, tarcicy, chcff? 
kalii, papieru itp., a z Argon*?*1! , 
Polski: skór, wełny, odpadków ***' 
nianye.h, garbników i inĄych 
rów
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KLUCZOWY PROBLEM Epokowe znaczenie pracy Stalina
WITAJĄC XIX Zjazd Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego w Imieniu Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck, oświadczył: 
„Niemcy pragną tyć pokojowo w swej 
zjednoczonej ojczyźnie i nie ma ta­
kiej siły, która mogłaby odmówić 70 
milionom Niemców ich niezaprzeczal­
nego prawa do istnienia jako jeden 
naród". Te mocne słowa wyrażają sta­
nowisko nie tyiko ludności demokra­
tycznej części Niemiec. Przemawiając 
w dwa dni później na XIX Zjeździe, 
przewodniczący Komunistycznej PartU 
Niemiec Max Relmann stwierdził: „W 
ciągu ostatnich tylko tygodni przeszło 
9 milionów mieszkańców Niemiec za­
chodnich wypowiedziało się w drodze 
glosowania za traktatem pokojowym, 
przeciwko militarystycznemu „ukła­
dowi ogólnemu" Przeszło dwa milio­
ny robotników i pracowników umy­
słowych uczestniczyło w strajkach i 
demonstracjach" — przeciwko Ade- 
nauerowi i jego amerykańskim prze­
łożonym.

W ostatnich dniach, w związku z 
rozpoczynającą się dziś w Berlinie 
międzynarodową konferencją w spra­
wie pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego, wzmógł się w ca­
łych Niemczech — na wschodzie i na 
zachodzie kraju — ruch na rzecz zje­
dnoczonych i pokojowych Niemiec. 
Ruch ten ogarnął nawet szerokie koła 
mieszczaństwa Były kanclerz Wirlh 
wygłosił w Karlsruhe (Niemcy za­
chodnie) przemówienie, w którym o- 
iwiadczył lapidarnie: „lepiej jest 
współpracować niż strzelać do siebie" 
1 zażądał rokowań z ZSRR w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Znany zaś pa­
stor Niemoeller zapowiedział swe po­
parcie dla międzynarodowej konfe­
rencji w Berlinie.

Konferencja ta miała się po­
czątkowo odbyć w Paryżu, lecz 

rząd Pinaya na rozkaz ambasady a- 
merykańskiej zakazał jej przeprowa­
dzenia. Podobnie postąpił rząd szwedz­
ki Te decyzje uległych wobec Wa­
szyngtonu rządów burżuazyjnych po- 
costają w rażącej sprzeczności z po­
stulatami narodów zachodnio-europej­
skich w sprawie Niemiec. Faktem 
jest bowiem, że właśnie we Francji, 
gdzie Pinay I Schuman jeszcze usiłu­
ją realizować polecenia spółki amery­
kańsko - hitlerowskiej, narasta opo- 
sycja przeciw wskrzeszaniu Wehr­
machtu i przeciw tak groźnemu dia 
narodu francuskiego rozniecaniu na­
cjonalizmu niemieckiego,

Przewodniczący francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, burżuazyjny 
polityk Herrlot przyjął w ostatnich 
dniach delegację byłych francuskich 
ezlonków ruchu oporu, która zaznajo­
miła go z apelem przeciw ratyfikacji 
pkladu w sprawię tzw. „armii euro­
pejskiej**.'Herrlot przychylił się do te-

Skradziony ritierkreuz...
Był czas — bardzo krótki — w 

historii Trizonii, kiedy hitlerowcy 
twierdzili, że nigdy nie byli hitle­
rowcami — i zakopywali ekrzętnie hit­
lerowskie odznaczenia i legitymacje. 
Ten krótki okres jest dziś w Niem­
czech zachodnich równie odległy, 
jak epoka jaskiniowa. Albowiem, 
dzięki dobroczynnemu działaniu 
słońca dolarowego, jaskiniowcy spod 
znaku swastyki dawno już po­
wrócili na tzw. areną, dawno już 
odkurzyli wydobyte z piwnic hitle­
rowskie dyplomy, prezentując je 
dumnie j na wyścigi. Przeszłość hit­
lerowska, potwierdzona odznacze­
niem hitlerowskim, stała się żelazną 
gwarancją... zaufania w oczach ame­
rykańskich 1 angielskich okupantów 
oraz „władz" bońakich.

Doszło do tego, że „Verband“ 
(związek) osób odznaczonych hitle­
rowskim krzyżem rycerskim (Ritter- 
kreuz) zmuszony był rozesłać okól­
nik przestrzegający przed... naduży­
waniem „Ritterkreuza" przez osoby, 
których Fiihrer nie odznaczyŁ
i „Niektóre osoby — głosi okólnik 
w. starają się odnieść pewne m o- 
Palne i materialne korzyści 
przez fałszywe dane, Iż zostały 
Odznaczone najwyższym odznacze­
niem wojskowym, jakim jest Rit- 
terkreuz".
Przyznajmy, że Jest to rzeczywi­

ście nikczemność: udawać, że się zo­
stało odznaczonym przez Fiihrera! I 
w ten sposób stroić się w piórka 
obrońcy demokracji i wolności za­
chodniej, mimo że się nie ma naj­
istotniejszego ku temu i niezbędnego 
tytułu. A mianowicie — hitlerow­
skiego ritterkreuza 1

Zważmy przy tym, że nie chodzi 
tylko o haniebnie przywłaszczone 
korzyści moralne. Chodzi również 
o przechwycenie korzyści mate­
rialnych.

Osoby w Trizonii, które bezpraw­
nie noszą hitlerowskie, najwyższe 
Odznaczenie wojskowe

„pragną — głosi okólnik rzetel­
nych nosicieli ritterkreuzów — 
Wzmocnić swe pozycje w przemy­
śle i w handlu oraz w związku z 
rozwojem remilitaryzacji Nie- 
mlec**.„
Teraz dopiero można ogarnąć o- 

grom wysiłku wielkich „demokracji 
zachodnich" oraz osobisty wkład ta­
kiego Eisenhowera czy Churchilla 
czy Attlee w dzieło „demokratyzacji" 
Niemiec zachodnich.

Cl panowie naprawdę zasłużyli na... 
rltterkreua,

SŁAW. 

go apelu, w związku z czym „Huma- 
nlte" stwierdziła: „W postawie, któ­
rą Herrlot był zmuszony obecnie za­
jąć, patrioci francuscy widzą rezultat 
protestu niezliczonych mas oburzo­
nych Francuzów". Jest to jedno z 
najistotniejszych źródeł sprzeczności w 
obozie imperialistycznym.

Gdy w samych Niemczech, 
we Francji i w innycb krajach 

zachodniej Europy — nie mówiąc już 
o krajach obozu pokoju — rośnie o- 
pozycja przeciw amerykańskim pla­
nom przekształcenia Niemiec zachod- 

I nieb w odskocznię dla agresji w Eu­
ropie, światowa opinia publiczna inte- 

1 resuje się coraz bardziej propozycjami 
wskazującymi drogę do powstania 
zjednoczonego i prawdziwie pokojo­
wego państwa niemieckiego. Są to 
propozycje Związku Radzieckiego.

Istotę tych wniosków Prezydent 
Pieck streścił we wspomnianym na 
wstępie przemówieniu: „Przywrócenie 
jedności narodowej, niepodległość na­
rodowa, wolność polityczna wewnątrz 
kraju, ekonomiczne i polityczne rów­
nouprawnienie wobec świata, prawo 
obrony własnych granic i suweren­
ność zjednoczonego państwa niemiec­
kiego — oto wielki program traktatu 
pokojowego z Niemcami, przedstawio­
ny przez rząd radziecki wobec całe­
go świata i narodu niemieckiego". 
Program ten spotkał się z poparciem 
milionów obrońców pokoju na całym 
świecie, którzy zdają sobie sprawę z 

| niebezpieczeństwa odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego I którzy uważają 

I rozwiązanie problemu Niemiec za nle- 
| zbędny wstęp do utrwalenia pokoju 
w Europie.

POLACY należą do narodów naj­
bardziej zainteresowanych w po­

kojowym rozstrzygnięciu zagadnienia 
niemieckiego. Wiemy bowiem o tym, 
że nasze ziemie zachodnie wciąż 
przedstawiane są przez imperialistów 
— od Trumana i Eisenhowera do 
Adenauera, od polityków watykań­
skich do Tito — jako przynęta dla 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 
I wiemy, że potrafiliśmy przy pomocy 
naszych przyjaciół z NRD zamienić 
granicę na Odrze i Nysie w granicę 
pokoju i przyjaźni.

Delegacja polska, która wyjechała 
na konferencję w Berlinie, reprezen­
tując cały naród polski, domagać się 
będzie rozwiązania problemu niemiec­
kiego w interesie światowego pokoju, 
tj. w Interesie samych Niemiec, w in­
teresie Polski 1 wszystkich sąsiadów 
Niemiec — w Interesie wszystkich bez 
wyjątku narodów świata.

W. H.

A Ma) JKJ,

frya. I. Włte)

Radio „Wolna Europa"

Z 7EA7RÓW STOŁECZNYCH

K. Korcelli—»Stefan Czarniecki i jego żołnierze« 
(Teatr Domu Wojska Polskiego)

Akcja sztuki Korcellego toczy się w 
latach 1655/56 i dotyczy najazdu na 
Polskę króla szwedzkiego, Karola Gu­
stawa. Zasadniczą tezą sztuki — zgod­
nie z prawdą historyczną — jest, że 
gdyby nie lud (chłopi, górale i bied­
niejsi mieszczanie oraz patriotyczna 
część drobnej szlachty i niższego kle­
ru) najazd zakończyłby się na skutek 
zdrady możnych zupełnym zwycię­
stwem oręża szwedzkiego, a więc cał­
kowitym podbojem kraju. W reakcyj­
nych podręcznikach historii przedsta­
wiano często sprawę w ten sposób, 
jak gdyby lud chwycił za broń tylko i 
wyłącznie w obronie zagrożonej przez 
szwedzkich protestantów wiary kato­
lickiej. Tymczasem prawda historycz­
na przedstawia się inaczej.

Rozważając w przedmowie do swej 
sztuki podłoże ówczesnego chłopskie­
go ruchu społecznego i oporu, Jaki na­
jeźdźcom stawili przede wszystkim 
chłopi, powiada autor:

„W czasie najazdu nieprzyjacielskiego 
w r. 1S55 większość wodzów 1 magna­
tów zdradziła haniebnie kraj, olbrzymia 
Ilość możnych zatłoczyła trakty Idą­
ce na północ, południe 1 zachód, uno­
sząc głowy z pogromu. Większość na­
rodu: drobniejsza szlachta, mleszczań-

»Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR«
W związku z dyskusją, która toczy­

ła się w Kraju Rewolucji Socja­
listycznej nad projektem podręcz­
nika ekonomii politycznej, Józef 
Stalin napisał pracę pt „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w ZSRR", 
odpowiadającą na pytania i wątpliwo­
ści ekonomistów radzieckich oraz o- 
balającą pewne fałszywe twierdzenia. 
Praca składa się z zasadniczej części, 
zatytułowanej: „Uwagi na temat za­
gadnień ekonomicznych związanych z 
dyskusją listopadową 1951 roku" oraz 
z części polemicznej, zawierającej od­
powiedź na konkretne wnioski po­
szczególnych uczestników dyskusji 
(Notkina, Jaroszenki, Saninej i Wen- 
żera).

Nowa praca Stalina jest epokowym 
wkładem do nauki marksizmu-leniniz- 
mu. Z niezwykłą jasnością i prostotą 
Stalin analizuje i rozstrzyga najtrud­
niejsze problemy z dziedziny ekono­
mii politycznej, a także wyjaśnia sze­
reg zagadnień filozofii marksistow­
skiej — zagadnień dotyczących mate­
rializmu dialektycznego i historyczne­
go. Praca Stalina jest wzorem jedno­
ści teorii i praktyki rewolucyjnej. Wy­
wody teoretyczne wypływają bowiem 
z praktyki budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR, a praktyka przejścia 
państwa radzieckiego od socjalizmu do 
komunizmu uzyskała bezcenny drogo­
wskaz w postaci nowej teoretycznej 
pracy Stalina. Ogłoszona w przede­
dniu XIX Zjazdu Komunistycznej' 
Partii Związku Radzieckiego, praca 
Stalina uzbroiła ideologicznie i nauko­
wo uczestników tego historycznego 
zjazdu.

Na przeprowadzonej w Warszawie 
przed kilku dniami naradzie aktywu 
PZPR, Prezydent Bolesław Bierut, 
tak mówił o nowej pracy Stalina: 
„Z genialną prostotą i jasnością w 
tym doniosłym, epokowym dziele to­
warzysza Stalina ujęte zostały naj­
istotniejsze sprawy, które nurtują w 
chwili dzisiejszej świat, określają Je­
go sytuację gospodarczą I polityczną 
oraz ukazują perspektywy jej dalsze­
go rozwoju- Gruntowne zaznajomienie 
się z głęboką treścią tego dokumentu 
stanowi nieodzowny warunek prawi­
dłowej orientacji w najważniejszych 
zagadnieniach dzisiejszej polityki 
światowej".

Podstawowe prawo ekonomiczne 
socjaizmu

Stalin w szczególności sformułował 
Istotne cechy podstawowego ekono-

■two, chłopi zostali w kraju i oni otwo­
rzyli ówczesny ruch oporu.

Problemem najważniejszym feudalnej 
Polski była sprawa chłopska... Ruch kla­
sowy chłopów, wymierzony przeciw feu- 
dalom, przeciw rozkładającemu się po­
rządkowi magnacko-szlachecklej Rzeczy­
pospolitej, przeciw zacofanej gospodar­
ce, był ruchem głęboko patriotycznym, 
bo walczył z główną przyczyną bezsil­
ności ówczesnej Polski, z zaporą na dro 
dze rozwoju. Napięcie rewolucyjne chło­
pów znalazło swój wyraz w walce prze­
ciw najeźdźcy szwedzkiemu".
Pierwsza to zasługa Korcellego, że 

potrafił w swej sztuce zgodnie z rze­
czywistością historyczną koncepcję tę 
zilustrować. Niemała też zasługa auto­
ra i w tym, że sięgnął do źródeł histo­
rycznych, aby bliżej ukazać chłopów 
ówczesnych, bohaterów armii party­
zanckiej Czarnieckiego. Nie było to 
zapewne ani łatwe, ani proste. Mate­
riałów źródłowych z tej epoki nie ma­
my w nadmiarze. Przede wszystkim 
dlatego, że ówczesne warunki ustro­
jowe niezbyt sprzyjały gromadzeniu 
dokumentów, obrazujących walkę lu­
du. Wiele też rzeczy zapewne zaginę­
ło w zawierusze wojenno-okupacyj­
nej. Aczkolwiek to, co zdobył autor 
jest niesłychanie cenne, przecież jed­
nak niezupełnie wystarcza. Dlatego 
też tak wielka w tej sztuce przewaga 

micznego prawa socjalizmu, które 
brzmi w sposób następujący:

„Zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa drogą nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki".
Prawo to, potwierdzone przez prak­

tykę codzienną Kraju Rad oraz kra­
jów budujących socjalizm, Stalin prze­
ciwstawia podstawowemu prawu eko­
nomicznemu współczesnego kapitaliz­
mu, które formułuje tak:

„Zapewnienie maksymalnego zy­
sku kapitalistycznego drogą wy­
zysku, ruiny 1 pauperyzacji więk­
szości ludności danego kraju, dro­
gą ujarzmienia i systematyczne­
go ograbiania narodów Innych kra­
jów, zwłaszcza krajów zacofanych, 
wreszcie drogą wojen i military­
zacji gospodarki narodowej wyko­
rzystywanych dla zapewnienia naj­
wyższych zysków".
Te dwa genialnie proste prawa uwy­

puklone zostały przez stalinowskie 
przeciwstawienie prawa socjalizmu 
prawu kapitalizmu:

„Zamiast zapewnienia maksymal­
nych zysków — zapewnienie ma­
ksymalnego zaspokojenia material­
nych i kulturalnych potrzeb społe­
czeństwa; zamiast przerywanego 
rozwoju produkcji od koniunktury 
do kryzysu I od kryzysu do koniun­
ktury — nieprzerwany wzrost pro­
dukcji; zamiast periodycznych 
przerw w rozwoju techniki, którym 
towarzyszy niszczenie *11 wytwór­
czych społeczeństwa — nieprzerwa­
ne doskonalenie produkcji na bazie 
najwyższej techniki".

Trzy warunki 
przejścia do komunizmu

Przejście od socjalizmu do komuniz­
mu przestało być dla narodów radziec­
kich zagadnieniem teoretycznym. Zwy­
cięska realizacja planów pięciolet­
nich, wielkie budowle stalinowskie 1 
ogromne postępy nauki radzieckiej 
zbliżają dzień, gdy pierwsze na świe­
cie państwo robotników i chłopów 
przejdzie od socjalistycznej formuły 
„od każdego według zdolności, każde­
mu według pracy" do formuły komu­
nistycznej „od każdego według zdol­
ności, każdemu według potrzeb". To­
też z największym zainteresowaniem 
narody radzieckie i te wszystkie na- 
rpdyŁ kt^re węszły na drogę do socja­
lizmu, zapoznają się z określonymi 
przez Stalina trzema wstępnymi wa­
runkami przejścia do komunizmu.

„Trzeba, po pierwsze, — pisze Sta­
lin — trwale zapewnić... nieprzerwa­
ny wzrost całej produkcji społecznej z 
przewagą wzrostu produkcji środków 
produkcji'*. Wiemy z naszego własne­
go powojennego doświadczenia, że u- 
przemysłowienie kraju, a przede 
wszystkim rozwój przemysłu ciężkie­
go, jest podstawowym warunkiem 
wzrostu stopy życiowej. Rzecz jasna, 
że realizacja zasady „każdemu wed­
ług potrzeb" nie jest do pomyślenia 
bez nieustannego wzrostu całej pro­
dukcji, a przecież z kolei wzrost pro­
dukcji jest uzależniony od rozwoju 
produkcji środków produkcji, od bu­
dowy setek i tysięcy nowych fabryk 
i zaopatrzenia ich w maszyny, insta­
lacje i narzędzia.

„Trzeba, po drugie — wyjaśnia 
Stalin — w drodze stopniowych 
przejść, realizowanych z korzyścią dla 
kołchozów, a więc 1 dla całego społe­
czeństwa, podnieść własność kołcho­
zową do poziomu własności ogólnona­
rodowej". Konieczne będzie w tym ce­
lu powstanie jednego wszechogarnia­
jącego sektora produkcyjnego z pra­
wem dysponowania całą konsumcyjną 
produkcją kraju.

„Trzeba, po trzecie •— stwierdza 
Stalin — osiągnąć taki poziom kultu- 

sceniczna postaci tradycyjnych (jak 
hetman Czarniecki czy król Karol 
Gustaw, których rysunek dostatecznie 
się już w naszej wyobraźni utrwa­
lił) — nad postaciami bohaterów par­
tyzantki ludowej, wydobywanymi 
przez autora ze starych kronik histo­
rycznych, z wiekowego zapomnienia, 
bądź też — odtwarzanymi przezeń w 
wizji literackiej.

Nie znaczy to przecież, lż postacie 
te nie posiadają dostatecznie plastycz­
nego rysunku psychologicznego. Ow­
szem — są na ogół żywe i prawdziwe. 
Dlaczegóż zatem wypadają nikłej niż 
tamte, znane z monografii historycz­
nych i portretów? Wydaje się, że naj­
istotniejsza tego przyczyna tkwi w 
fakcie, iż postaci tych autor nie ulo­
kował w głównym nurcie akcji, lecz 
raczej w wątkach pobocznych, bądź 
w tle. Żałować również wypada, że 
wprowadził tych postaci mało — być 
może wskutek braku materiałów źró­
dłowych.

Akcję swej sztuki ujął Korcelli w 
ramy czterech obrazów, przedstawia­
jących kolejno, zgodnie z rozwojem 
akcji historycznej: górską kwaterę 
przydrożną króla Jana Kazimierza, w 
czasie gdy postanawia on ratować się 
ucieczką na Śląsk przed zalewem 
szwedzkim, ogarniającym już niemal 
całość ziem Rzeczypospolitej; namiot 
wojenny króla szwedzkiego Karola 
Gustawa, przyjmującego pod Krako­
wem, niejako na przedprożu ostatecz­
nego zwycięstwa, hołdy od zdradziec­
kich magnatów polskich 1 niemniej 
zdradzieckich wodzów; plebanię we 

ralny społeczeństwa, który zapewnił­
by wszystkim członkom społeczeń­
stwa wszechstronny rozwój ich zdol­
ności fizycznych i umysłowych". Aby 
osiągnąć ten cel, Stalin przewiduje 
konieczność skrócenia dnia roboczego 
do 6, a potem nawet do 5 godzin. 
Wówczas członkowie społeczeństwa 
komunistycznego uzyskają dość czasu 
na zdobycie wszechstronnego wy­
kształcenia, wówczas m.in. będą mogli 
swobodnie wybierać zawód i nie będą 
na całe życie przykuci do jednego za­
wodu. Trzeba w tym celu, dodaje Sta­
lin, „radykalnie polepszyć warunki 
mieszkaniowe I podnieść realne płace 
robotników i urzędników".

Takie są wspaniałe perspektywy 
przejścia do komupizmu, nakreślone 
przez Stalina. Ludzie radzieccy — i 
miliony ludzi poza ZSRR — wiedzą, 
że perspektywa ta jest celem realnym 
i osiągalnym i że 200 milionów oby­
wateli Kraju Rad zbliża się do tego 
celu milowymi krokami.

Konflikty między kra.aml 
kapitalistycznymi

Postęp narodów radzieckich na dro­
dze do komunizmu byłby jeszcze bar­
dziej przyśpieszony, gdyby nie istnie­
nie obozu imperialistycznego, gdyby 
nie Jego przygotowania do wojny prze­
ciw ZSRR i gdyby nie konieczność 
przeznaczenia części rezerw gospo­
darczych ZSRR na cele obronne. Sta­
lin analizując sytuację w obozie impe­
rialistycznym. stwierdza wszakże po­
głębianie się światowego kryzysu sy­
stemu kapitalistycznego.

Po drugiej wojnie światowej na­
stąpił rozpad jednolitego wszech­
ogarniającego rynku światowego. 
Zamiast niego powstały obecnie 
dwa równoległe i przeciwstawne 
rynki światowe — rynek państw ka­
pitalistycznych i rynek państw poko­
jowych. Kapitaliści odczuli boleśnie
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Rolnicy z Waszyngtonu i rolnicy z Londynu
Niedawno stało się rzeczą wiado­

mą, że mężowi opatrznościowemu 
„rolników z Marszałkowskiej" nie 
grozi już los bezrolnego. Odgrywając 
wiadomą rolę w wywiadzie pewne­
go atlantyckiego mocarstwa mógł 
r olę nabyć „pan Prezes".

Oczywiście, JWP a naczej PSL 
(Pan Stanisław Lubiący dolary) 
Mikołajczyk nie kupił tej bagatelki 
— wielkiej farmy pod Waszyngto­
nem: 120 ha dobrej ziemi. 40 raso­
wych ślicznych krów (w skanalizo­
wanej oborze) itd. itd. — nie kupił 
p. Mikołajczyk tej, powiadam, baga­
telki za cenę brzytwy 1 ręcznika. Je­
dynego, jak powszechnie wiadomo, 
mienia, jakie posiadał uchodząc z 
Polski w kufrze dyplomatycznego 
samochodu pewnego mocarstwa.

Jeśli prezes „rolników z Marszał­
kowskiej" kupił tę 120-hektairową 
małorolną chudobę, to tylko z tę­
sknoty za ziemią praojców (waszyng­
tońskich) — tudzież, z drobnych osz­
czędności, Z drobnych oszczędności, 
uciułanych w wiadomej służbie—

Sprawa stała się tak głośna, lż 
emi-grandowie rywalizujący z pa­
nem Mikołajczykiem o względy tych 
samych wywiadów — m. in. londyń­
ski, zalesko-andersowski „Dziennik 
Polski 1 Dz. Żołnierza" — poczęli ją 
opisywać wzdłuż i wszerz 120 hek­
tarów.

Organy „pana Prezesa" zawrzały 
gniewem 1 odpowiedziały z kolei 
„rolnikom z Londynu". Mlkołajczy- 
kowskie „Jutro Polski" z dnia 12 
ub. m. tak pisze pt. „Farma 1 fir­
ma" na temat 120-hektarowej farmy 
Mikołajczyka:

„Co tu jest do wstydu czy ukry­
wania? Co do drwin czy aluzyj­
nych zaczepek? Toć lepiej zająć 
się innymi farmami w Anglii i we

wsi Rudnik, w której wojska party­
zanckie Czarnieckiego osaczają w 
marcu 1656 r. Karola Gustawa 1 zmu­
szają go do haniebnej ucieczki; a 
wreszcie — szopę rybacką pod Gdań­
skiem, w której w grudniu 1656 r. 
kwateruje Czarniecki po przepędze­
niu Szwedów.

Poprzez wszystkie te obrazy, od­
tworzone przez Korcellego z wierno­
ścią historyczną, z dużym wyczuciem 
epoki, przewija się — niby nić łączą­
ca je w całość — wątek treściowy o 
Andrzeju Jarząbie, chłopie pańszczy­
źnianym, uczestniku chłopskiego po­
wstania na Podhalu (słynny bunt Na- 
pierskiego, 1651 r.). Andrzej Jarząb, 
zerwawszy ze swym panem (wyzyski­
waczem 1 zdrajcą narodu), staje się 
człowiekiem wolnym, a w partyzanc­
kiej, chłopskiej armii Czarnieckiego 
wyrasta na prawdziwego żołnierza i 
obrońcę ojczyzny.

W dobie „potopu" — w czasie zwy­
cięskiego pochodu Szwedów i szerze­
nia się powszechnej zdrady wielmo­
żów, głoszących monopol szlachecki 
na obronę kraju, a w istocie strzegą­
cych jedynie swych przywilejów i 
własnego stanu posiadania — tacy 
właśnie ludzie jak Jarząb stworzyli 
pod wodzą Czarnieckiego trzon sił 
oporu przeciw najeźdźcy I potrafili 
skutecznie Szwedom stawić ceoła.

Epoka walk ze Szwedami, bardziej 
niż inne brzemienna patriotycznym 
czynem zbrojnym ludu, aż prosiła się 
o wizję sceniczną, Toteż jest wielką 

utratę takich rynków, Jak ZSRR czy 
Chiny i europejskie kraje demokracji 
ludowej. Stalin przewiduje w wyniku 
swej ścisłej naukowej analizy wzrost 
trudności gospodarczych w świecie 
kapitalistycznym — „pogłębienie się 
ogólnego kryzysu światowego systemu 
kapitalistycznego w związku z rozpa­
dem rynku światowego".

Z tym zagadnieniem łączy się kwe­
stia zaostrzających się sprzeczności o- 
raz konfliktów zbrojnych między kra­
jami kapitalistycznymi. Wbrew roz­
powszechnionej w pewnych kołach o- 
pinii, że wojny między krajami kapi­
talistycznymi przestały być nieunik­
nione, Stalin wykazuje, że „nieuchron­
ność wojen między krajami kapitali­
stycznymi pozostaje w mocy**. W 
szczególności zdaniem Stalina prawdo­
podobne jest, te kapitalistyczna An­
glia i Francja „będą ostatecznie mu- 
siały wyrwać się z objęć USA i zde­
cydować się na konflikt z nimi, ażeby 
zapewnić sobie samodzielną pozycję 
i, rzecz prosta, wysokie zyski". Praw­
dopodobne jest również, że Niemcy I 
Japonia, gdy staną znów na nogi, 
„spróbują wyrwać się z niewoli ame­
rykańskiej I tyć samodzielnym ty­
ciem".

Konkluzja Stalina brzmi: „Aby usu­
nąć nieuchronność wojen, trzeba zni­
szczyć imperializm".

To krótkie omówienie nie wyczerpu­
je, oczywiście, przebogatej treści no­
wej genialnej pracy Stalina, porusza­
jącej w sposób odkrywczy wiele in­
nych istotnych spraw z dziedziny mar- 
ksizmu-leninizmu. Chcieliśmy przed­
stawić tylko kilka zagadnień, i to w 
wielkim skrócie.

Praca Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR" jest czytana 
i studiowana przez miliony ludzi na 
całym świecie i będzie dla nich dro­
gowskazem w walce i pracy dla zwy­
cięstwa idei socjalizmu i pokoju.

G. J.

Francji, nabywanymi za państwo­
we pieniądze ozy fundusze społe- 

. czne przez tzw. powierników 1 
przez nich potem przywłaszczone. 
Nie zawadziłoby też wyjaśnić 
przed opinią publiczną, jak prze­
chodziło na własność prywatną 
różne inne mienie państwowe I 
społeczne w postaci domów, dru­
karni i przedsiębiorstw wydawni­
czych**™
Drugi organ mlkołajczykowskł, 

„Narodowiec" (z dn. 18 ub. m. grzmi 
następująco:

„.„Widocznie według moralności 
sanacyjnej, tylko „prawowici" pod­
dani „legalnego rządu" mają pra­
wo do władania ziemią. A może 
przy tej okazji nie zawadzi zapy­
tać, oo się stało z ową rezydencją 
wiejską z folwarkami, którą „rząd 
legalny" nabył za pieniądze społe­
czne**...
Może 1 nie zawadzi, ale właści­

wie pytać nie warto. Przecież 1 tak 
wiadomo...

Najkapitalniej6zą rzeczą w całej 
tej historii jest to, że oba odłamy 
emi-grandów — tj. zarówno „rolnicy 
z Waszyngtonu", jak 1 „rolnicy z 
Londynu" — mają absolutną rację, 
kiedy oskarżają się nawzajem o 
całkowitą zgniliznę moralną i poli­
tyczną, o kradzież grosza publiczne­
go 1 o inkasowanie pieniędzy z kas 
obcego wywiadu.

Charakteryzuje tych panów znako­
micie łacińskie powiedzenie: „Ambo 
meliores".

Jeden lepszy od drugiego, s drugi 
— od pierwszego.

Ale żaden z nich nigdy Już władać 
nie będzie nawet piędzią ziemi — 
polskiej.

bw.

zasługą Korcellego, że podjął temat 1 
uczynił zeń, nie wolne wprawdzie od 
pewnych niedociągnięć, ale jednak — 
bezsprzecznie interesujące widowisko 
historyczne.

Teatr Domu Wojska Polskiego wystawił 
sztukę z dużą starannością w reżyserii 
Ludwika Renć 1 w efektownych dekora­
cjach Jana Kosińskiego.

Rolę Stefana Czarnieckiego odtworzył 
Wojciech Brydzlńskl, po mistrzowsku wy­
dobywając z niej wszystko, co w postaci 
tego hetmaną jest wielkie 1 Imponujące 
— dostojność, prostotę, skromność I wa­
leczność Chwilami zdawało się, że to otył 
prawdziwy hetman i zstąpił na scenę z 
obrazu jakiegoś wielkiego mistrza.

Doskonałą maskę (świetna charaktery­
zacja) posiadał Janusz Ziejewskl, stwa­
rzając w roli Karola Gustawa (nazywa­
nego przez Czarnieckiego „rozbójnikiem 
świata") autentyczny typ szwedzkiego 
„raubrlttera" Realistycznym, pełnym wy­
razu partyzantem Jarząbem był Wiktor 
Nanowski. Wielki chorąży koronny Alek­
sander Koniecpolski, bogacz i zdrajca, zna 
lazł dobrego odtwórcę w osobie Saturnl- 
na Butkiewicza, który tyra razem potra­
fił wyzbyć się pewnych naleciałości z rć! 
gestapowskich i stworzył (wierną histo­
rycznie) postać peJną buty 1 zarazem »łu- 
żalczoścl

W innych rolach wystąpili: J. Plchelskt 
(pułkownik szwedzki), M. Bawllkowskl 
(biskup Gembicki), J. Konrad (kanclerz 
Koryciński), J. Paluszkiewicz (podsędek 
Chrząstowskl, zdrajca o nieJrtórych cechach 
Zagłoby). J. Pietraszkiewicz (książę Dymitr 
Wiśniowiecki), K. Mielczarek (młody gó­
ral). S. Bronckl (rybak) i W. Filier (par­
tyzant)

Dekoracje Kosińskiego — zarówno kraj­
obraz górski, jak 1 wspaniały namiot kró­
la szwedzkiego oraz surowa i ascetycz­
na w wyrazie plebania czy wreszcie peł­
na egzotycznego uroku szopa rybacka z 
sieciami — dały sztuce bardzo korzystną 
oprawę.

Aleksander PlaczkowskŁ
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Zwycięski marsz narodu radzieckiego do komunizmu 
natchnieniem dla mas pracujących wszystkich krajów 
Dokończenie referatu wicepremiera M. G. Pierwuchina

Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, M. G. Plerwnchln, wygłosił w dn. 6 bm., na uroczystym 
posiedzeniu Moskiewskiej Rady, referat o 35 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej. Po­
niżej podajemy z nieznacznymi skrótami drugą część referatu Pierwszą ogłosiliśmy we wczorajszym numerze.

2. Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego 
i utrwalanie pokoju na całym świecie

Naród radziecki swą ofiarną, bo­
haterską pracą toruje masom pracu­
jącym catego świata drogę do świet­
lanej przyszłości.

Doświadczenie ubiegłych 35 lat cał­
kowicie potwierdziło znane tezy 
Lenina i Stalina o epokowej roli i 
epokowym znaczeniu Wielkiej Paź • 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. Wielcy wodzowie niejednokrot­
nie wskazywali, że międzynarodowe 
znaczenie Rewolucji Październikowej 
przejawia się nie tylko w „szerokim" 
sensie jej oddziaływania na wszyst­
kie kraje, lecz również w „węższym" 
sensie, w sensie powtarzania się w 
skali międzynarodowej podstawo • 
wych jej cech i prawidłowości roz­
woju.

Wielki Lenin mówił: „Droga nasza 
jest słuszna, gdyż jest to droga, na 
którą wcześniej czy później nieu - 
chronnie wkroczą również pozostałe 
kraje". Te prorocze słowa spełniają 
Się.

W wyniku bohaterskiego zwycię­
stwa narodu radzieckiego w drugiej 
wojnie światowej, kraje liczące łącz­
nie przeszło 600 milionów ludności 
zerwały z kapitalizmem i wraz ze 
Związkiem Radzieckim utworzyły po­
tężny obóz demokracji i socjalizmu.

W krajach demokracji ludowej rok 
1952 również przebiega pod znakiem 
dalszego rozwoju wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej i kultury.

W roku bieżącym w porównaniu z 
1951 r. globalna produkcja przemy­
słu zwiększyła się: w Czechosłowa­
cji, w Polsce, w Rumunii, na Wę­
grzech i w Bułgarii o 22 — 25 proc., 
w Albanii — o przeszło 80 proc., 
przy czym globalna produkcja wiel­
kiego i średniego przemysłu przekro­
czy kilkakrotnie poziom przedwo - 
jenny.

W szybkim tempie odbywa się 
elektryfikacja krajów demokracji lu­
dowej. Produkcja energii elektrycz­
nej zwiększyła się w 1952 r. w po­
równaniu z 1950 r.: w Polsce i Cze­
chosłowacji o 24 — 25 proc., na Wę­
grzech i w Rumunii — o 38 proc., 
w Bułgarii — o 77 proc., w Alba­
nii — przeszło trzykrotnie, w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej 
— o 22 proc. Jednym z przejawów 
przyjaźni i współpracy tych krajów 
jest m. in. przekazywanie energii 
elektrycznej z Rumunii do Bułgarii, 
z Polski do Czechosłowacji, jak rów­
nież z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do Polski i z Polski do 
NRD.

Kraje demokracji ludowej w znacz­
nej mierze zawdzięczają swój szybki 
rozwój gospodarczy wydatnej i bra­
terskiej pomocy Związku Radziec - 
kiego. Według projektów opracowa­
nych przez specjalistów radzieckich, 
w oparciu o urządzenia techniczne 
wyprodukowane przez zakłady prze­
mysłowe ZSRR, zbudowano i urucho­
miono już wiele nowych fabryk i 
elektrowni w europejskich krajach 
demokracji ludowej i w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Korzystając z pomocy Związku Ra­
dzieckiego, kraje demokracji ludowej 
pomyślnie rozwiązują zadanie roz­
woju i przebudowy gospodarki rolnej.

Ogólnemu rozwojowi ekonomiczne­
mu towarzyszy we wszystkich euro­
pejskich krajach demokracji ludowej 
szybka poprawa sytuacji material­
nej mas pracujących.

W Chińskiej Republice Ludowej 
produkcja przemysłowa w 1951 ro­
ku wzrosła przeszło dwukrotnie w 
porównaniu z rokiem 1949, przy 
czym pod koniec 1951 roku w po • 
szczególnych gałęziach przemysłu o- 
siągnięto najwyższy poziom przed­
wojenny, a jeśli chodzi o niektóre 
rodzaje produkcji, poziom ten prze­
kroczono.

W rolnictwie widoczne są już 
owocne wyniki wielkiej reformy rol­
nej, która została zakończona na ca­
łym prawie terytorium Chin. Obecnie 
Chińska Republika Ludowa wytwa­
rza wystarczającą ilość zboża i ba­
wełny dla zaspokojenia potrzeb swej 
ludności, a nawet może eksportować 
produkty rolne do innych krajów.

Wyniki rozwoju gospodarczego 
wszystkich krajów demokracji ludo­
wej świadczą dobitnie, że polityka 
blokady ekonomicznej uprawiana 
przez imperialistów USA wobec kra­
jów obozu demokracji i socjalizmu 
doznała zupełnego fiaska. Polityka ta 
ugodziła w tych, którzy ją prowadzą. 
Co się tyczy krajów obozu demo­
kracji i socjalizmu, to w odpowiedzi 
na politykę blokady kraje te zespo­
liły się, weszły na tory ścisłej współ­
pracy ekonomicznej i wzajemnej po­
mocy, stworzyły swój własny rynek 
światowy przeciwstawiający się świa­
towemu rynkowi kapitalistycznemu.

W referacie sprawozdawczym Ko­
mitetu Centralnego Partii Komuni­
stycznej na XIX Zjeździe towarzysz 
Malenkow dał głęboką marksistów - 
ską analizę całej obecnej sytuacji 
międzynarodowej, przytoczył przeko­
nujące fakty i liczby, świadczące z 
jednej strony o wzroście sił obozu 
demokracji i socjalizmu, a z drugiej 
o pogłębieniu się ogólnego kryzysu 
kapitalizmu światowego.

Zaostrzają się coraz bardziej sprze­
czności między Stanami Zjednoczony­
mi a Anglią, Stanami Zjednoczony­
mi a Francją i innymi krajami ka­
pitalistycznymi Europy.

Między monopolistami amerykań • 
skimi i angielskimi toczy się jawna 
walka o źródła surowców: ropy naf­
towej, kauczuku, metali nieżelaznych, 
siarki, o rynki zbytu towarów. Zao­
strza się walka między Niemcami za­
chodnimi a Francją z powodu kon­
kurencji między kapitalistami tych 
krajów w tzw. europejskim kombi­
nacie węgla i stali, zaostrza się kon­
flikt między nimi z powodu Zagłę­
bia Saary.

Usiłując znaleźć wyjście z zaostrzo­
nego po drugiej wojnie światowej

ogólnego kryzysu kapitalizmu, impe­
rialiści USA wkroczyli na drogę 
przygotowań do nowej wojny świa­
towej. Ich celem jest zdobycie pa 
nowania nad światem. Jednakże sza­
leńczy wyścig zbrojeń prowadzony 
przez obóz imperialistyczny pod pre­
sją USA z każdym dniem coraz bar­
dziej potęguje trudności i sprzeczno­
ści, rozdzierające ten obóz, prowadzi 
nieuchronnie do kryzysu ekonomicz­
nego.

Ostatnio produkcja krajów kapita­
listycznych drepce w jednym i tym 
samym miejscu. Jeśli przyjmiemy 
pierwszy kwartał 1951 r. za 100, 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
USA zmieniał się w kolejnych kwar­
tałach w następujący sposób:

Rok 1951 Rok 1952
I kwartał 100 I kwartał 100

II • 103 II „ 97
III . 101
IV „ 101

Z danych tych widoczne jest, że 
wskaźnik produkcji przemysłowej, 
po osiągnięciu w drugim kwartale 
1951 roku poziomu maksymalnego, 
zaczął spadać. W pierwszym kwarta­
le bieżącego roku znajdował się on 
na tym samym poziomie co w pierw­
szym kwartale ubiegłego roku, a w 
następnym obniżył się jeszcze bar • 
dziej.

Widoczna jest tendencja do spadku 
ogólnego poziomu produkcji przemy­
słowej, mimo iż wyścig zbrojeń jest 
w pełnym toku. Przyczyna tego sta­
nu rzeczy jest jasna. Przemysł cy­
wilny kurczy się tak znacznie, że na­
wet ogólny wzrost produkcji wojen­
nej nie może zrekompensować tego 
spadku. Tak więc ujawniają się już 
w ostrej formie następstwa jedno­
stronnego rozwoju ekonomiki amery­
kańskiej.

Po wkroczeniu na drogę wyścigu 
zbrojeń europejskie kraje kapitali - 
styczne również zmniejszają produk­
cję cywilną, wywołując w ten spo­
sób zastój w przemyśle.

Gospodarka wojenna pochłania 
ogromne sumy. Budżet państwowy 
USA stał się w ostatnich latach ty­
powym budżetem wojennym: 74 proc, 
całego budżetu na rok 1952/53 prze­
znacza się na bezpośrednie wydatki 
wojenne, co przekracza przeszło trzy­
krotnie wydatki wójertne przed roz­
poczęciem wojny w Korei.

W latach 1949/50 wydatki wojenne 
krajów Europy zachodniej należą - 
cych do bloku atlantyckiego wynio­
sły 6,2 miliarda dolarów. Na żądanie 
kół rządzących USA suma ta w bu­
dżetach na rok 1952/53 zostaje zwięk­
szona prawie do 16 miliardów dola­
rów.

Wyścig zbrojeń prowadzi do nie­
słychanego wzbogacenia miliarderów 
i milionerów. W ciągu siedmiu łat 
powojennych zyski monopolistów 
USA wyniosły blisko 220 miliardów 
dolarów. Równocześnie niebywale 
wzrasta opodatkowanie ludności. Jak 
donosiła prasa, Truman w czasie 
swej prezydentury pobrał więcej po­
datków niż wszyscy poprzedni 31 
prezydentów USA łącznie.

We wszystkich krajach agresywne­
go obozu wyścig zbrojeń pogłębił in­
flację, która i bez tego była znaczna. 
Stopa życiowa spada w szybkim 
tempie. Sytuacja mas pracujących 
pogarsza się z każdym dniem. 
Uwzględniając tylko Stany Zjedno­
czone, Japonię, Anglię, Włochy, Bel­
gię i Niemcy zachodnie liczba całko­
wicie i częściowo bezrobotnych sięga 
32 milionów. Narasta fala strajków 
i politycznych wystąpień robotni - 
ków.

Obecnie ekonomiści burżuazyjni 
spierają się nie o to, czy nowy kry­
zys gospodarczy nastąpi czy nie, 
lecz o to, jak prędko kryzys ten wy­
buchnie. Znamienne jest, że wszel­
kiego rodzaju instytuty badające ko­
niunkturę ekonomiczną uprzedzają 
otwarcie sfery gospodarcze o koniecz­
ności „przygotowania się" do nieu­
niknionego i bliskiego kryzysu.

A jednocześnie olbrzymia machina 
propagandowa miliarderów amery - 
kańskich, starając się odwrócić uwa­
gę mas pracujących od ich ciężkiej 
sytuacji, sztucznie podsyca psychozę 
wojenną. Ta machina propagandowa 
przyzwyczaja ludność do myśli o ko­
nieczności użycia bomby atomowej, 
straszy dzień w dzień nie tylko doro­
słych, lecz również dzieci, urządza­
jąc m. in. fałszywe alarmy lotnicze.

Rezultaty są widoczne. Wielu Ame­
rykanów straciło spokój ducha. Spo­
glądają oni raz po raz w niebo i nie­
którym z nich wydaje się, że widzą 
w przestworzach dziwne przedmioty, 
przypominające olbrzymie „talerze 
latające", „spodki"; „patelnie" i „zie­
lone kule ogniste". Amerykańskie 
dzienniki i czasopisma drukują licz­
ne opowiadania różnych „naocznych 
świadków", którzy twierdzą, że wi­
dzieli te dziwne przedmioty i że są 
to albo... tajemnicze pociski rosyj- 
•kie, albo eo najmniej machiny lata-

jące wysłane z jakiejś innej planety, 
by obserwować co dzieje się w Ame­
ryce! Jakże nie przypomnieć tu ro­
syjskiego przysłowia ludowego: 
„Strach ma wielkie oczy"?

W swym historycznym przemówie­
niu wygłoszonym na XIX Zjeździe 
Partii towarzysz Stalin powiedział, 
że w krajach kapitalistycznych zdep 
tana została zasada równości praw 
ludzi i narodów, że zastąpiono ją za­
sadą pełni praw wyzyskującej mniej­
szości i pozbawienia wszelkich praw 
wyzyskiwanej większości obywateli. 
Prawa jednostki przyznawane są

europejskim rządom „diabelnie 
zbrzydło uczucie zależności od USA". 
Dziennik przyznaje następnie, że dal­
sza amerykańska „pomoc" ekonomicz­
na nie poprawi, lecz pogorszy sytua­
cję w Europie.

Bieg wydarzeń zmierza do tego, że 
Anglia, Francja i inne kraje kapita­
listyczne nie będą znosić bez końca 
panowania i ucisku USA, lecz wcześ­
niej czy później podejmą próbę wy­
rwania się z niewoli amerykańskiej 
i wkroczenia na drogę samodzielnego 
rozwoju.

Socjalistyczna Rewolucja Paździer­
nikowa wstrząsnęła imperializmem 
nie tylko w centrum jego panowa­
nia, zadała ona również cios w jego 
zaplecze, w jego peryferie. Podwa­
żyła ona panowanie imperializmu w 
koloniach i w krajach zależnych.

W rezultacie drugiej wojny świa­
towej kolonialny system imperializmu 
zachwiał się w swych posadach. Nie­
zwykle ważną rolę odegrało przy tym 
również historyczne zwycięstwo na­
rodu chińskiego.

Wymownym dowodem fiaska prób 
imperialistów stłumienia ruchu na­
rodowo • wyzwoleńczego ludów jest 
porażka USA w wojnie przeciw na­
rodowi koreańskiemu. Pomimo bar­
barzyńskiego bombardowania miast 
koreańskich, pomimo użycia broni 
bakteriologicznej, samolotów odrzu­
towych i nowoczesnego uzbrojenia, 
wojska amerykańsko - angielskie nie 
są w stanie złamać opotu narodu ko­
reańskiego. Naród koreański przy 
braterskiej pomocy chińskich ochot­
ników ludowych pod kierownictwem 
wodza narodu koreańskiego Kim Ir- 
sena dzielnie i wytrwale broni swej 
niezawisłości i wolności.

Narody piętnują haniebne czyny 
agresorów amerykańskich. Narody 
nie chcą wojny, sa one za pokojem 
i stawiają coraz silniejszy opór pod­
żegaczom wojennym.

Trudno przecenić znaczenie potęż­
nej manifestacji sił ludowych w

obecnie tylko tym, którzy posiadają walce o pokój, jaką był niedawny 
kapitał, a wszyscy pozostali obywa- Kongres Obrońców Pokoju narodów

Azji i strefy Oceanu Spokojnego.
Wysłannicy 37 krajów, które liczą 

łącznie 1.600 milionów mieszkańców, 
oświadczyli z naciskiem, że knowa 
nia podżegaczy wojennych spotkają 
się w przyszłości z jeszcze bardziej 
stanowczą odprawą. Rosną siły 
obrońców pokoju. Krzepnie przyjaźń 
między narodlami wszystkich- krajów. 
Na., zapleczu imperialistycznych pod

tele uważani są za surowy materiał 
ludzki, zdatny jedynie do wyzysku. 
Amerykańskie koła rządzące wkroczy­
ły jawnie na drogę faszyzacji. Idą 
one w ślady Hitlera. W swoim kra­
ju wprowadzają one system terroru, 
usiłują zdławić wszystkie siły postę­
powe, postawiły faktycznie partię 
komunistyczhą pbza 'nawiasem' pra - 
wa, przy pomocy band najemnych . _______
zrywają wiece i zebrania organizacji żegaczy wojennych rozbrzmiewa co- 
demokratycznych. Propaganda nowej 
wojny imperialistycznej, mającej na 
ceiu zdobycie panowania nad świa­
tem, oraz przygotowania do tej woj­
ny przybrały niebywale dotychczas 
rozmiary.

Dążąc do nowej wojny światowej, 
koła rządzące Stanów Zjednoczonych 
rozbudowują w Europie, w Azji, na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie sieć 
baz wojennych, trzymają swe wojska 
w tych strefach, torpedują uporczy­
wie współpracę międzynarodową. 
Imperialiści amerykańscy stawiają 
przede wszystkim na kartę odrodze­
nia militaryzmu niemieckiego i w 
tym celu dążą do utrwalenia rozbi­
cia Niemiec i do przekształcenia Nie­
miec zachodnich w swą wojenną ba­
zę wypadową. W tym właśnie celu 
chcą oni przeforsować ratyfikację za­
wartych w Bonn i W Paryżu ukła­
dów w sprawie tzw. europejskiej 
wspólnoty obronnej.

W Azji odbudowują oni w gorącz­
kowym tempie militaryzm japoński. 
W tym celu Stany Zjednoczone na­
rzuciły Japonii separatystyczny trak­
tat, który jest układem wojennym, 
obliczonym również na przeszktałce- 
nie Japonii w amerykańską wojenną 
bazę wypadową.

Dwa i pół roku temu imperialiści 
USA rozpętali krwawą wojnę prze­
ciwko bohaterskiemu narodowi ko - 
reańskiemu.

Stany Zjednoczone stały się świa­
tową ostoją reakcji i faszyzmu, 
ośrodkiem światowego spisku agreso­
rów przeciwko pokojowi 
cżeństwu narodów.

Nie darmo prości ludzie 
świecie tak nienawidzą 
amerykańskiej, która swym żandarm- 
skim butem depcze prawa i wolność 
narodów.

Lecz amerykańscy podżegacze wo­
jenni nie są w stanie cofnąć koła hi­
storii. Wojna wyzwoleńcza narodów 
przeciwko imperializmowi nabiera 
olbrzymiego rozmachu we wszystkich 
krajach.

Obecnie nawet najbezczelniejsi 
propagatorzy panowania kapitału 
amerykańskiego nad światem w ro­
dzaju Dullesa, zaniepokojeni nara 
stającym ruchem wyzwoleńczym na­
rodów, zmuszeni są publicznie uznać 
wzrost antyamerykańskich nastrojów 
w krajach Europy i Azji.

Sklecony przez imperialistów ame­
rykańskich agresywny, wojenny 
blok atlantycki jest coraz bardziej 
targany wewnętrznymi sprzeczno - 
ściami między USA a Anglią a także 
między USA a Francją i innymi kra­
jami kapitalistycznymi. Pod naci 
skiem mas ludowych i trudności go­
spodarczych koła rządzące europej­
skich krajów kapitalistycznych zmu­
szone są coraz częściej wyrażać nie­
zadowolenie z amerykańskiej polity 
ki nie zamaskowanego dyktatu.

Dziennik amerykański „New York 
Times" pisał niedawno, że zachodnio-

raz częściej i głośniej zawołanie pro­
stych ludzi: ,.Nigdy nie będziemy 
walczyli przeciwko narodom kraju 
socjalizmu".

W walce o pokój zacieśnia się co­
raz bardziej niewzruszona przyjaźń 
między narodami Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej.

Rośnie i zacieśnia się wielka przy 
jaźń między Chińską Republiką Lu­
dową a Związkiem Radzieckim, bę­
dąca rękojmią trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym świę­
cie.

Nasza wielka ojczyzna jest niezwy­
ciężonym bastionem pokoju. Naród 
radziecki nie cłice wojny. Wie o tym 
cały świat. Cała działalność naszego 
państwa przebiega pod znakiem sta 
lipowskiej polityki pokojowej, polity­
ki pokojowej twórczej pracy, pod 
znakiem przyjaźni między narodami. 
„Co się tyczy Związku Radzieckie­
go — wskazuje towarzysz Stalin — 
to jego interesy są w ogóle nieod­
łączne od sprawy pokoju na całym 
świecie".

Pokojowa stalinowska polityka za 
graniczna rządu radzieckiego wycho 
dzi z założenia, że pokojowe współ­
istnienie i współpraca kapitalizmu i 
komunizmu jest najzupełniej możli­
wa. W tym celu trzeba jedynie obo­
pólnej chęci Współpracy, gotowości 
wykonywania przyjętych zobowiązań, 
przestrzegania zasady równości i nie

wtrącania się w wewnętrzne sprawy I 
innych państw.

Na rozpoczętej w październiku 
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ delegaci ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, jak zawsze, kon­
sekwentnie demaskują dyktatorską, 
agresywną politykę wodzirejów 
USA.

Przedstawiciele radzieccy znowu 
bronią konkretnego programu praw­
dziwego utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Jednakże tylko beznadziejni głup­
cy mogą sądzić, że pokojowa polity­
ka rządu radzieckiego wywołana 
jest słabością naszego państwa. Na­
ród radziecki nie należy do lękli­
wych, nie boi się wojny. Dowiedzione 
zostało już niejednokrotnie zarówno - 
w latach interwencji państw kapita- I 
listycznych przeciwko młodej Repu-, 
blice Radzieckiej, jak i w latach dru 
giej wojny światowej, że siła pań 
stwa radzieckiego jest niezłomna. 
Obecnie, gdy Związek Radziecki nie 
jest samotny, gdy występuje na czele 
obozu demokracji i socjalizmu, jego 
siły i potęga niezmiernie wzrosły.

Wielki pisarz rosyjski Maksym 
Gorki pisał, że jeśli kapitaliści, po­
stradawszy ostatecznie zmysły ze 
strachu przed nieuchronną przyszło­
ścią, rzucą swe hordy przeciwko na­
szemu krajowi, „niezbędne jest, by 
na ich głupie łby spadł taki cios 
słów i czynu, który stałby się ostat­
nim ciosem w łeb kapitału i strącił 
go w grób, przygotowany dlań we 
właściwym czasie przez historię". 
Tak właśnie będzie, jeżeli agresorzy 
ośmielą się zaatakować nasz kraj.

*
Towarzysze! Nieśmiertelny Lenin 

wskazywał, że komunizm wyrasta 
wszędzie. Żadne wysiłki rządów bur 
żuazyjnych. żadne faszystowskie me­
tody rozprawiania się z przodujący 
mi ludźmi współczesnej epoki nie 
mogą zahamować rozpowszechniania 
się idei komunizmu w szerokich ma­
sach ludzi pracy na całym świecie.

e ma takiej siły, która zdołałaby 
cofnąć koło historii, powstrzymać pro 
ces społecznego ruchu naprzód — 
do komunizmu.

Nowe sukcesy osiągnięte w ubie­
głym roku w dziedzinie rozwoju so­
cjalistycznej gospodarki i kultury 
Związku Radzieckiego, sukcesy w 
dziedzinie rożwbju krajów demokra 
cji ludowej na drodze do socjalizmu, 
dalsze wzmocnienie się obozu poko­
ju i soęjalizmu — są widomym po 
twierdzeniem wielkiej słuszności i 
niezwyciężonej siły nauki Lenina i 
Stalina.

W naszym marszu naprzód do ko­
munizmu siłą kierowniczą i organiza­
torską jest Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, bojowy sojusz 
ludzi wspólnej idei — komunistów 
walczących o przeobrażenie społeczeń­
stwa ludzkiego na podstawie teorii 
rtiarksizmu-leninizmu.

W przemówieniu na XIX Zjeździe 
Partii towarzysz Stalir powiedział: 
„Po wzięciu władzy przez naszą par­
tię w 1917 roku i po tym. gdy partia 
podjęła realna kroki dla zlikwido­
wania kapitalistycznego i obszarni- 
czego ucisku, przedstawiciele brat­
nich partii, pełni podziwu dla odwa­
gi i sukcesów naszej partii, nadali 
jej miano „brygady szturmowej" 
światowego ruchu rewolucyjnego i ro 
botniczego. Wyrażali oni przez to 
nadzieję, że sukcesy „brygady sztur­
mowej" ulżą sytuacji narodów ję­
czących pod jarzmem kapitalizmu.

Sądzę — powiedział towarzysz Sta 
lin — że nasza partia nie zawiodła 
tych nadziei, zwłaszcza w okresie 
drugiej wojny światowej, kiedy Zwią 
zek Radziecki, rozgromiwszy nie 
miecką i japońgką tyranię faszystow­
ską, wybawił narody Europy i Azji 
od groźby niewoli faszystowskiej"

Reasumując wyniki minioftyeh lit 
widzimy, że droga do zwycięstw! « 
cjalizmu w naszym kraju był» mi. 
łatwa. Niemało było trudności ni 
naszej drodze. A jednak nasza pif. 
tia była zawsze w pogotowiu baję. I 
wym i pomyślnie pokonywała wizy< 
stkie trudności i przeszkody.

Obecnie jasne jest dla każdego, h 
władza radziecka nie utrzymaliby 
się w naszym kraju nie tylko przet 
35 lat, ale nawet przez 35 dni, piy. 
by nie bohaterska partia Lenina-Sti. 
lina, ściśle związana z narodem i cię 
sząca się jego bezgranicznym zauft 
niem.

Pod kierownictwem Partii Komu, 
nistycznej. naród radziecki uczynił 
ze swego państwa niezwyciężoną po. 
tęgę. Jest w tym ogromna historycz. 
na zasługa wodza partii i narodu ■> 
towarzysza Stalina. (Burzliwe i dłu- 
gotrwale oklaski).

Przez przeszło ćwierć wieku oj 
śmierci wielkiego Lenina, towariyn 
Stalin pewną ręką prowadzi baszą 
partię i naród radziecki nieznaną » 
dziejach drogą budownictwa nowi, 
go komunistycznego życia. Oto dla- 
czego tak bezgraniczne jest zaufanit 
mas pracujących haszego kraju i th 
lego świata do genialnego kierowni. 
ctwa stalinowskiego, oto dlaczego 
tak silna jest ich wiara w politykę 
partu komunistycznej, w geniusz Sta­
lina. Oto dlaczego tak wielki jest 
miłość narodu radzieckiego 1 mai 
pracujących całego świata do towa­
rzysza Stalina.

Niech żyje Wielka Październikowi 
Rewolucja Socjalistyczna, która ii. 
początkowała nową epokę w życiu 
ludzkości!

Niech żyje potężny Związek R*. 
dziecki, niezwyciężona ostoja poko.; 
demokracji i socjalizmu!

Niech żyje Komunistyczna Partit 
Związku Radzieckiego, partia Leniną. 
Stalina!

Niech żyje długie lata nasz drojl 
nauczyciel i wódz wielki Stalin! 
(Huczne, długotrwałe oklaski prze­
chodzące w owację).

Pod sztandarem Lenina Stalina na­
przód — do komunizmu!

(Referat M. Pierwuchina niejedną 
krotnie przerywały długotrwałe ęklis 
ki. Końcowe słowa referatu lebrmi 
witają gorącą owacją na cześć wiel­
kiego Stalina — genialnego wodn 
i nauczyciela, organizatora i twerej 
historycznych zwycięstw narodu ra­
dzieckiego, geniusza całej postępo­
wej ludzkości).

Prapremiera
»Pociągu Pancernego«
tu Teatrze Polskim

Realizując swe zobowiązania dla 
uczczenia XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, Państwa 
wy Teatr Polski wystąpi) 7 bm. i 
polską prapremierą sztuki W. Iwano­
wa pt. „Pociąg pancerny", stanowy 
cej jedną z najcenniejszych pozycji 
klasycznej dramaturgii radziecki*;.

Przed rozpoczęciem przedstawienli 
dyrektor PTP B Dąbrowski odczyta! 
pismo nadesłane przez autora sztuki 
do polskich widzów.

List W. Iwanowa kończy się sio 
wami pod adresem widza polskiego: 
„Pozwrtlcie mi raz leszcze powiedli 
Wam, że jestem głęboko wzruszony I 
szczęśliwy. Szczęśliwy jestem dlatego, 
że inscenizacja sztuki radzieckiej n> 
polskiej scenie — to jeszcze jedendo- 
wód rosnącej i krzepnącej przyjaźni 
między polskim 1 radzieckim turo 
dem. Ta przyjaźń umacniś się i kat- 
dym dniem i każdego obywateli 
Wielkiego Kraju Rad raduje ona n» 
zmiernie"

i bezpie ■

na całym 
soldateski

I

I

Torpedo zdobywa puchar ZSRR
Jedyna bramka w ostatniej minucie

W rb. uchodził Spartak za fawo- 
W mistrzostwie wykazał

Na ciężkiej, srebrnej podstawie, 
wysoki kryształowy puchar z poeta- I ryta, bo 
cią piłkarza — tak wygląda Puchar ' świetną formę, a Torpedo zadał cięż- 
ZSRR, o k’óry w br. grało 17.000 ką porażkę 4:0. W spotkaniach pu- 
drużyn Związku Radzieckiego.

Zawody o Puchar ZSRR rozgry­
wane są od r 1936; brały w nich 
wówczas udział 83 drużyny. Cyfry te­
goroczne najlepiej wykazują jaki ol­
brzymi skok w swym masowym roz­
woju uczyniło radzieckie piłkarstwo.

W bieżącym roku w finale znalazł 
się mistrz ZSRR Spartak z Moskwy 
i drużyna moskiewskich -- 
Samochodowych im. Stalina - 
pedo. Obie drużyny mają już 
ną kartę w his’orii rozgrywek 
char ZSRR.

Spartak zdobył Puchar w
1939. 1946, 1947 i 1950, zaś Tor- 
w r 1949, pokonawszy ówczes- 
mistrza ZSRR Dynamo Mo- 
2:1. Rekordu Spartaka żadna

Zakładów
- Tor- 

pięk- 
o Pu-

latach
1938; 
pedo 
nego 
skwa 
z radzieckich drużyn jeszcze nie po­
biła. Uważano go za typową pucha­
rową drużynę.

charowych Spartak pokonał Dom 
Oficerów ze Swierdłowska 5:1, Dy­
namo moskiewskie 3:0 -j Dom Ofice­
rów z Kijowa 2:0

Nie mniej trudną drogę do finału 
miało Torpedo, które mistrzostwa u- 
kończyło zaledwie z 10 lokatą Fa­
chowcy jednak widzieli, iż Torpedo 
z meczu na mecz poprawia swą for­
mę W pierwszym spotkaniu pucha­
rowym z Dynamo Jerewan mistrzem 
klasy B (2 grupy) Torpedo potrzebo­
wało aż dwóch spotkań, by wygrać 
1:0 W drugim zwyciężyło StnTtela 
Leninakan (Armenia) 2:0, potem 
szło już łatwiej Neftjanik z Baku 
przegrał z Torpedowcami 0 4. Zenit 
z Leningradu 1:3 i Dynamo z Le­
ningradu 1:2

90 000 widzów zebrało się na Sta­
dionie Dynamo w Moskwie, by oglą­
dać decydujące spotkanie o Puchar 
ZSRR Torpedo — Spartak Moskwa.

Mtstrz ZSRR wystąpił w n««1epuj|tr 
składzie: w bramce — Czernysiow, obrnil 
cy: Tiszczenko, Btetow i Sedow; • pe> 
mocy: TlmąkoW I Nett: w lisku: Fi* 
monow. Parszin. Slmonlan, Dementits I 
Jemyszow

Skład Torpeda był następujący: nri* 
karz — Mlchajłow obrońcy Tarasów <* 
mes. Byczków; pomoc: Ctnjko Solwt 
tln, atak: Zolotow Safronow, Petroł 
Chrenow i Waskiewlcs Sędzią był W 
szew

Mecz był rozegrany w szybkim 
tempie W Spartaku najlepszą fw 
macją był atak, który jednak traf! 
na b dobry dzień obrońców I bŃ”- 
kar za Torpedo Młody atak TorjP^ 
również często niepokoił bramkę 
przeciwnika, lecą do 89 minuty me 
czu nie padła żadna bramka N* | 
minutę przed końcem Bielów fcc<t i 
kowy obrońca Spartaka chybi! pilW 
(śliskie boisko) Petrow błyskawic?; 

Inie wystartował do niej t ńrzelil N 
bok wybiegatącego Czernywowa je 
dyną bramkę

Wielki mecz zakończył aię WT?* 
stwem Toroedo Był to triumf rc’’ 
dości nad nryną 1 doświadczeni 
Spartakowcy byli pierwszymi, ktorff 
zwycięzcom złożyli gratulacje.



V. -

CZŁOWIEK ZWYCIĘŻA PUSTYNIĘ I STEP
Gwiazdy rubinowe

na pięciu b* sitach kremlowsklege . zamku. Niemało 
Im poeci radzieccy. Świecą pięknym rubinowym bie­loną termę ------ . .. . .artystyczną 1 Inn* wymiary, każda iwis-

Na olbrzymie wieże 1 na plae Kremla w Moek-wle pada światło pięciu wiel­
kich rublnowycn gwiazd.

Są one zaini.afowane 
wiemy I pieśni poświęcili 
akiem. Każda a n eh ma 
cl na Innej wysokości.

Najmiejsza z gwiazd zainstalowa- < 
na jest na wieży Wodnej. Jej dłu-1 
gość między promieniami pionowy­
mi wynosi 3 m, zaś u dwóch naj-1 
■większych (na wieżach Mikołajew­
skiej i Spaskiej) — po 375 cm.

Te pięcioramienne gwiazdy, zakoń­
czone czerokątnymi piramidami, zbu 
dowane zostały z nierdzewnej stali. 
Ich konstrukcja obliczona została na 
ciśnienie huraganowych wiatrów. 
Waga każdej z gwiazd wynosi około 
1 tony, a mimo to gwiazdy obracają' 
się dość lekko przy zmianie wia­
trów, tocząc się na specjalnych 
łożyskach kulkowych.

Oryginalny jest sposób oświetla­
nia gwiazd: od wewnętrznej, silnej 
lampy jarzeniowej rozprowadzane I 
jest światło przez reflektor pryzma-

tyczny, skonstruowany z pryzmaty­
cznych płytek szklanych, różnych 
wymiarów i form. Lampy, używane 
do tych gwiazd, mają moc od 3.700 
do 5.000 watt, powodują więc tempera 
turę do 4.300 kal/god. W takiej tempe­
raturze mogłybjł stopić 6ię części we­
wnętrzne gwiazd, a oszklenie — po­
pękać. Aby temu zapobiec — zain­
stalowano po dw» wentylatory auto­
matyczne dla każdej lampy. Ochła­
dzają one temperaturę każdej lam­
py, usuwając gorące powietrze i 
wpuszczając świeże, oczyszczone u- 
przednio z pyłu.

Zmiany lamp dokonuje się okre­
sami co 2 — 3 miesiące. Lampy te 
jarzą się w dzień i w nocy, bez 
przerwy.

Inż. W. Skrzyp Ińsld.

Wielka sprawa przeobrażenia przy­
rody po linii potrzeb człowieka roz­
poczęła się niemal nazajutrz po 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Niejako wstępem był opracowany w 
1920 r. x inicjatywy Lenina, a na po­
lecenie wspólne Lenina i Stalina — 
Słynny plan elektryfikacji ZSRR. W 
myśl tego planu powstaje szereg ele- 
trowni cieplnych i wodnych z Dnie- 
prowską, największą w Europie, na 
czele.

W cztery lata później Stalin przed­
stawia piań'* nawodnienia i. zmelioro­
wania półpustynnych stepów i pustyń 
południowo-wschodniej części repu­
bliki rosyjskiej. A w 1934 r. znowu 
Stalin na XVII Zjeździe Partii wno­
si plan nawodnienia ziem, leżących 
za Wołgą, aby dzięki temu — uzy­
skać bezy zbóż chlebowych, zapew­
niające rocznie 200 mil. pudów ziar­
na — bazy 
leżne — właśnie dzięki przeobrażeniu 
przyrody — od pogody* czy opadów 
atmosferycznych.

W myśl tego planu powstały całe 
siecie wielkich systemów nawadnia­
jących: w Uzbekistanie, Kazachsta­
nie, Tadżykistanie, Azerbejdżanie, Ar-

niezawodne, nieza-

Maszyny wyzwalają rolnika od znoju
Od ńiieslątków wieków, od chwiU, kiedy człowiek zatrzymał clę w »wej 

wędrówce myśliwskiej 1 pogoni za zwierzyną, kiedy zmusił ziemię by rodziła dla 
niego to„ co zasiał — trud rolnika był jednym z najcięższych.

Oracz kroczący za pługiem, żniwiarz ścielący kosą złote lany, żniwiarki zgię­
te nad sierpem, kopacze ziemniaków czy buraków cukrowych — krwawym polem 
zraszali po tysiąckroć każdy kawałek Ziemi. Człowiek dobywał ostatnich sił, aby 
wydrzeć ziemi Jej plon.

W przemyśle coraz bardziej spychano trud ręczny na stalowe barki ma­
szyn. W przemyśle każdy dzień znaczył się postępem technicznym. W polach 
wciął by.o tak samo, jak przed wiekami.

Nie mógł taki stan istnieć tam, gdzie rolnictwo zostało objęte planową pracą, 
gdzie nad polami, tak Jak nad fabrykami, rozpostarł się czerwony sztandar so­
cjalizmu.

Kraj socjalizmu, kraj potężnej produkcji przemysłowej, kraj niewidzianych 
wydajności pracy, stal się krajean socjalistycznego rolnictwa, w którym prace na 
toii również powierzono maszynom.
Spójrzmy na kalendarz prac ra­

dzieckiego rolnika. Każda czynność 
jego jwiązana jest dziś z pracą ma­
szyn.

Oto jesienne dni — czas orać. Na 
pola wyjeżdżają potężne traktory. 
Uczepione do nich pługi wieloma le­
mieszami wrzynają się w glebę. Or­
ka dokonywana jest na znacznie wię­
kszej głębokości, co sprzyja większym 
pionem.

Te same traktory przyjdą na pola 
nie raz jeszcze. Wtedy ciągnąc będą 
kultywatory, brony sprężynowe, wre­
szcie siewniki. Ich wydajność pracy 
jest olbrzymia. Dzięki ich zastosowa­
niu można uprawić szybko wielkie 
obszary gospodarstw kołchozowych, 
można w gospodarstwach tych naj­
różniejsze prowadzić działy.

Gdy dojrzewało zboże lub trawa, 
ęrzą.ano je ostatnimi czasy kosiar­
kami i żniwiarkami — zamiast kosy. 
Ale i cne nie były dostatecznie wy­
dajne. I’dopiero gdy jako 6iłę pocią­
gową zastosowano traktory — poczę­
ły wystarczać. Ale znowu n:e na 
długo.
KRĄ20WNIK PSZENICZNYCH POL

Działaj przy sianokosach stosuje się 
łzyokob.eźne 
których zasięg żęcia wynosi około 10 
m. Żniwiarkę 
które po kilka 6Ztuk 
traktorem, zastąpił kombajn 
dziwy krążownik 
maszyna, która jednocześnie dokonu­
je zzęcia zboża i omłotu.

Kombajn taki, przyczepny (uczepla- 
ny do zwykłego traktora) czy sa­
mobieżny (zbudowany na podstaw.e 
traktora) — posiada znacznie więk­
szą wydajność. Zwalnia też od pracy 
znaczną ilość ludzi. Wystarczy powie­
dzieć, że przy sprzęcie snopowiązał- 
kami i omłocie zboża na klepisku, 
potrzeba było na 1 ha zasiewów 73,4 
roboczogodzin. Samobieżny kombajn 
„Stalin.ec-6** wykona tę pracę w cią­
gu 4,3 roboczogodzin.

Płynie oto poprzez złocisty łan ta­
ki kombajn. Obok mego jedzie cię­
żarówka. Poprzez rękaw, w którym 
obraca 6ię 6znek — przenośnik śli­
makowy, podobny do mechanizmu 
maszynki do mięsa, sypie się na cię­
żarówkę złociste ziarno. Z tyłu ucze­
piony jest stertnik, przyrząd, który 
zbiera słomę wyrzuconą z młócącego 
kombajnu i od czasu do czasu pozo­
stawia większe sterty. Sterty ściąga­
ne są po kilka specjalnymi zespoła­
mi traktorów, zaopatrzonych w sta­
lowe liny. Ta metoda pozwala na­
tychmiast za kombajnem żniwnym 
puścić pługi do podorywki. A dzięki

kosiarki traktorowe,

zaa i snopowiązałkę, 
uczepiano za 

praw- 
pszemcznych pól,

siętemu nie zdążą dojrzeć 1 wysiać 
chwasty, zanieczyszczające pola.

WSZĘDZIE — ZASADA 
KOMBAJNU

Rolnictwo radzieckie zajmuje 
szeregiem upraw. I wszędzie dąży 

zasady kombajnu, i 
maszyn, całkowi- 
swym działaniem l

Maszyny te połączone 
nymj transporterami, które podnoszą 
ziarno i wsypują je 
wialni. Obsługa 
wymaga tylko 1 człowieka.

Tak socjalizm oswabadza rolnika 
od ciężkiego trudu, tak czyni zeń 
pracownika o coraz większej kulturze 
technicznej. Obsługa bowiem wszy­
stkich wymienionych maszyn wymaga 
więcej wiadomości, więęej umiejęt­
ności fachowych, niż dawna, ciężka 
i małoprodukcyjna ręczna praca w 
polu. Jan Dąbrowski

są automatycz-

do zasobników 
takiego urządzenia

się 
się

do zastosowania 
do skonstruowania 
cie obejmujących 
sprzęt.

Mamy więc w 
kim kombajny lniane, które ścinają 
len, śtnłócą nasienie, wiążą źdźbła. 
Mamy kombaj-ny ziemniaczane, kióre 
wykopują ziemniaki, oczyszczają je z 
ziemi, oddzielają nać i pozostawiają 
na polu jedynie kupki naci i kosze 
ziemniaków.

Niedawno został udoskonalony kom­
bajn do sprzętu buraków cukrowych. 
Wyrywa on buraki, oczyszcza je z 
ziemi i obcina liście. Kombajn do 
sprzętu kukurydzy ścina roślinę, od­
rywa kaczany, natomiast łodygi i li­
ście tnie na drobne części, które od 
razu idą do silosów na kiszonkę.

Wreszcie jednym z arcydzieł w ro­
dzinie kombajnów jest kombajn ba­
wełniany, który zbiera z krzaków 
bawełny dojrzałe kłaczki, pozostawia­
jąc niedojrzałe na krzaku. Bawełna 
bowiem nie dojrzewa jednocześnie. 
Zastępuje on pracę 60 robotników, 
zbierających bawełnę ręcznie. ,

ENERGIA SILNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH

Zmechanizowane zostały również 
wszelkie prace gospodarskie w obej­
ściu, Silniki elektryczne, oszczędne 
i bezpieczne, poruszają młockarnie i 
sieczkarnie, poruszają maszyny, uży­
wane na farmach mlecznych i ma­
szyny służące do przygotowania pa­
szy na fermach hodowlanych.

Elektryfikacja sięga zresztą po co­
raz nowe dziedziny na wsi. W rejo­
nach wielkich elektrowni wodnych, 
gdzie istnieje możliwość otrzymania 
większych ilości prądu, przechodzi 
się na zastosowanie traktorów elek­
trycznych.

Ostatnio rozpoczęto również prace 
nad zmechanizowaniem prac, związa­
nych z tak zwaną „obrubką ziarna". 
Chodzi tu o czyszczenie ziarna, su­
szenie go, wreszcie sortowanie, gdy 
trzeba wydzielić ze zbiorów materiał 
siewny wysokiej klasy.

Dla wykonywania tych prac skon­
struowano w Związku Radzieckim 
tzw. zmechanizowane klepiska, które 
są ostatnio rozpowszechniane na po­
łudniu Związku Radzieckiego. Skon­
struowano specjalne szopy, wyposa­
żone w wialnie do czyszczenia zboża 
oraz suszarnie 1 maszyny sortujące.

Związku Radziec-

ALEKSANDEfi JACKIEWICZ (74)

WIEDEŃSKA WIOSNA
-r Niechże pani tak nie pędzi, chcę z panią pomówić. Długo nie wi­

dzieliśmy się.
Zaczęła iść wolniej, roześmiała się: — To im dopiero będzie wesoło 

gdy jutro zobaczą w naszym piśmie zdjęcie Markta. Tam siedzi cała klika.
— Gdzie?
— W sądownictwie, w dozorze więziennym... Skąd inaczej wzięłaby się 

te opieszałość w sądzeniu, komu przyszłoby do głowy wypuścić tych ludzi 
poza mury więzienia przed wyrokiem... Wie pan, Kramer wyśledził, że 
przy odgruzowaniu poczty pracują zwykli robotnicy, a więźniowie, których 
rodziny opłacały tych robotników, cały dzień spędzali na mieście.

— Niemożliwe! — Okrzyk Egona był zupełnie szczery. Przed tygod­
niem jeszcze, gdy zatrudniono więźniów przy odgruzowaniu zrujnowanego 
skrzydła Głównego Urzędu Pocztowego, wyraźnie powiedział FritBchowi, 
że nie wolno zastępować ich robotnikami.

— Ewo, niech pan! da ten aparat — szybkim ruchem uchwycił pasek 
futerału i ściągnął jej z ramienia. Lecz Ewa przycisnęła rękę do boku 
i nie puściła paska.

— Ewo!
Stanęli.
— O co panu chodzi? — spytała.
— Może pani mieć nieprzyjemności, jeśli 6ię to zdjęcie ukaże.
— Jestem przyzwyczajona do nieprzyjemności, mój drogi.
Szli znów obok siebie. Szli tą samą ulicą wzdłuż ogrodzenia Volksparku, 

gdzie wyznał jej miłość. Przypomniał jej to. Potem dodał, że wciąż telefo­

1953

każę im kwitnąć życiem
Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie 5-letnlego Planu Rozwoju ZSRR 

na lata 1851—55 wytyczyły szereg nowych wielkich prac 1 w zakresie przeobraża­
nia warunków przyrody na olbrzymich terenach kraju. Ich realizacja stanowić 
będzie nowy potężny krok w rozwoju narodowej gospodarki kraju rad, stworzy 
now* podstawy dla dalszego podniesienia dobrobytu 1 kultury mas.

Te wielkie prace, podejmowane na olbrzymich połaciach ZSRR, otworzą nie­
mal nieograniczone możliwości wykorzystania przyrodzonych bogactw i zużytko­
wania ich dla celów rolnictwa 1 przemysłu.

menil, południowej Syberii itd. Wte­
dy też przeprowadzony został kanał 
Fergański im. Stalina, długości 370 
km. •

Dzięki nawodnieniu, olbrzymie te­
reny stały się dostępne dla rolnictwa 
1 gospodarki przemysłowej. Powstają 
więc — na bazie surowców miejsco­
wych — wielkie przemysły: naftowy 
(Nlebit-Daga i Ęmbą), kopalnie wę­
gla w Karagandzie, zakłady chemicz­
ne Kara-Bogaz i Kara-Kumow, me­
talurgiczne itd. Rozpoczyna 6ię też 
budowa kanałów Białomorsko-Bałtyc- 
kiego i kanału im. Moskwy.

PIERWSZA POWOJENNA 
PIĘCIOLATKA

Rzeczy olbrzymich dokonała pierw­
sza powojenna pięciolatka. Na przed­
wyborczym zebraniu swego okręgu 
w Moskwie, w roku 1946, Stalin w 
swym historycznym przemówieniu 
rozwinął wielki program rozwoju 
gospodarki socjalistycznej 1 w jego 
ramach — nakreślił drogi nowego 
etapu planowania w przeobrażaniu 
przyrody.

W roku 1947 rozpoczęto na wielką 
6kalę zakrojone prace agromeliora- 
cyjne w centralnych rejonach czar- 
noziemnych. A w rok później ruszy­
ły już olbrzymie budowle komuniz­
mu, pozostające w bezpośrednim 
związku z historycznym 15-letnim 
planem Stalina odnośnie przeistocze­
nia stepowych 1 leśnostepowych tere­
nów europejskiej części ZSRR.

WlCklml wydarzeniami w dziejach 
2wią„KU Radzieckiego były podjęte s taj­

cjatywy Stalina prac* nad budową hy­
droelektrowni na Wołdze, Dnieprze, Do­
nie, Amu-Darll I innych, przebicie kana­
łów — głównego Turkmeńrkiego, połu­
dniowo - ukraińskiego 1 północno - krym­
skiego, wreszcie kanału Wołga — Don im. 
Lenina. Same tylko nowowznoszone hy­
droelektrownie na Wołdze, Dnieprze, Do­
nie, Amu-Darll 1 Innych, dadzą krajowi 
corocznie ponad 3,5 miliarda KW/h ener­
gii elektrycznej. A powierzchnia nawod­
nionych ziem w rejonie, wielkich budewll 
komunizmu *ł*Ka rozmiarów olbrzymich 
— ponad 28 min. ha. ,

NOWE ZADANIA
Dyrektywy XIX Zjazdu Partii wy­

tyczyły aktualnej 
kolosalne zadania 
go przeobrażania

Ogromnie wzrosną 
ły energetyczne elektrowni _ _
(dwukrotnie) i wodnych (trzykrotnie). A 
siły energetyczne to podstawa 1 waru­
nek prac, związanych z przeobrażeniem 
przyrody. Uruchomione będą w okresie 
bieżącej 5-łatki wielkie hydroelektrownie: 
Kamska, Gorkowska, Mingeczaurska, Ust- 
Kamleniogorska o łącznej mocy 4 min. 
KW. Rozpocznle ®ię budowa wielkich elek­
trowni wodnych: Cze bokserskiej na Woł­
dze, Wotkińsklej na Kamie, Uuchtarmiń- 
skiej na Iftyszu 1 innych. W radzieckiej 
Estonii ruszy budowa elektrowni wodnej 
na Narwie, w republice litewskiej — pod 
Kownem. ’ . . t

pięciolatce nowe 
w zakresie dalsze- 
przyrody.
przede wszyitklm d- 
. . cieplnych

możliwości Angary, < na bazie taniej 
energii elektrycznej powstaną potę­
żne zakłady przemysłowe, oparte na 
miejscowych surowcach.
NA MILIONACH HA— NOWE LASX

Niewyczerpane zasoby energii wo­
dnej kryje Angara. Zajmuje ona pod 
tym względem jedno z pierwszych 
miejsc nie tylko w \ZSRR. lecz w ca­
łym świecie. A basen rzeki Angary 
bogaty jest w węgiel, magnezyty, bo­
ksyty, rudy żelazne, w rozliczne su­
rowce chemiczne. Rozpoczną się więc 
w okresie aktualnej pięciolatki prace 
nad wykorzystaniem energetycznych

Już dziś istniejące ochronne pasy 
leśne obejmują przestrzeń 2,5 mil. ha. 
Dyrektywy X1X Zjazdu zapowiadają 
znakomite rozszerzenie prac nad za­
kładaniem lasów w rejonach stepo­
wych i leśno-stepowych. Pąowadzone 
być mają melioracje przez zalesianie, 
a to dla zwalczania erozji gleb. Za­
planowane jest dalej zalesianie pia­
sków, sadzenie lasów o znaczeniu go­
spodarczym i — znowu w wielkiej 
skali — nowe pasy ochronne.

Plan pasów ochronnych przewiduje 
przede wszystkim 8 nowych wielkich pa- 
sów łącznej długości <328 kro, obejmują­
cych przestrzeń 117.300 ha. Będą to lasy 
państwowe, a wraz z uzupełniającymi pa­
sami leśnymi, zakładanymi przez sowebo- 
zy 1 kołchozy, stanowić on* będą całko­
wicie wystarczającą zasłonę przed sucho- 
wlejaml. Ogółem, na całym terytorium 
zisRH, nowozakiadan* przez czynniki 
państwowe pasy leśne pokryją przestrzeń 
2,5 min. ha. Taką samą przestrzeń pokry­
ją pasy leśne, wysiewane 1 zasadzana 
przez kołchozy 1 sowchozy.

Olbrzymie przestrzenie zalesione w 
stepowych 1 półpustynnych częściach 
ZSRR, przyczynia się w znakomitej 
mierze do przemiany niesprzyjają­
cych tu dotąd warunków klimatycz­
nych 1 glebowych. Ożywią przyrodą 
tych terenów, a w rejonach wielkich 
budowlj komunizmu wiązać się będą 
organicznie z siecią kanałów i nawo­
dnień, współdziałając w przekształ­
ceniu tych terenów na ziemie uro­
dzajne.

ROK JUBILEUSZOWY
Mikołaja Kopernika

W roku 1843 tnlnęlo 408 lat od Śmierci* Mikołaja Kopernika. Naród na«z nie 
mógł w tym okresie zamanllestować wo bec świata tej tak ważnej dla Polski ro­
cznicy. Jedynie w ZiwiązKu Radzieckim zorganizowano szereg obchodów, a na­
stępnie wydano w ramach prac Akademii Nauk zbiorowy tom rozpraw, poiwlęco- 
nycn teorii kopernikowskiej.

Obecnie sfery naukowe Polski Ludowej z Polską Akademią Nauk na czele 
powzięły mydl, by rok 1853 — jako 4iu-tą rocznicę śmierci Kopernika, uczynić Ro­
giem Jubileuszowym, poświęconym postaci 1 dziełu wielkiego nąszego rodaka.

Powołana przez Polską Akademię 
Nauk komisja dla spraw obchodu 410 
rocznicy Kopernikowskiej, biorąc pod 
uwagę ogólnoludzki zasięg i przeło­
mowy charakter naukowych teorii 
Kopernika, wystąpiła do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z wnio­
skiem, aby wniósł on na obrady 
Kongresu Narodów (w grudniu br.) 
sprawę ogłoszenia roku 1953 jako 
„Roiku Kopernikowskiego** w skali 
światowej.

na

Komisja (jej przewodniczącym jest 
zastępca sekretarza naukowego PAN, 
prof. dr J. Chałasiński) ustaliła już 
Konkretne szczegóły obchodu Roku 
Kopernikowskiego, który winian — 
w oparciu o zagadnienia społeczno- 
ekonomiczne Odrodzenia — wydobyć 
postępowe tradycje polskiej myśli 
sj jłecznej j filozoficznej wieku XVI, 
oraz ukazać materiaiistyczny nurt 
teorii naukowych Kopernika.
ZJAZD I WYSTAWA W KRAKOWIE

Polskiemu Towarzystwu Astrono­
micznemu powierzono już opracowa­
nie i zorganizowanie sesji astrono­
mów polsiKich i zagranicznych.

W Krakowie odbędzie się wielki 
zjazd naukowy, poświęcany proble­
matyce polskiego Odrodzenia, organi­
zowany przez Instytut Badań Lite­
rackich i Polską Akademię Nauk 
(Wydział I). Zjazd, któremu patrono­
wać będzie obok Mikołaja Kopernika 
także i postać Frycza-Modrzewskiego, 
pozwoli ujawnić idee od dawna nur­
tujące wśród naszych historyków li­
teratury, sztuki i kultury.

W tym samym co zjazd czasie na­
stąpi otwarcie wielkiej wystawy 
„Mikołaj Kopernik na tle epoki od­
rodzenia**. Znajdzie ona pomieszcze­
nie w Collegium Maius Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, gdzie studiował Koper

nik. Konserwatorzy Collegium z całą 
pieczołowitością podkreślą te elementy, 
które nawiązują do dominującej roli 
astronomicznego studium w dziejach 
tego Collegium XV i XVI wieku (le­
ktorium Ptolemeusza, freski matema­
tyczno - astronomiczne, instrumenta­
rium Kopernika).

NOWE WYDAWNICTWA
W zakresie wydawniczym — uka- 

że się pięć pozycji „Roku Koperni­
kowskiego", mianowicie;

— nowe wydanie krytyczne głów­
nego dzieła Kopernika „De rewolu- 
iiaidbus orbKini coeleslium llbri VI" 
— i to zarówno wecuug rękopisu ła­
cińskiego, jak i w tłumaczeniu pol­
skim. Pracą tą kieruje wybitny uczo­
ny, prof. dr L. Birkenmajer.

— Państwowe Wydawnictwa Nau­
kowe przygotowują do druku „Dialo­
gi Galileusza', poświęcone Koperni­
kowi.

— W opracowaniu Komitetu Histo­
rii Nauk PAN ukaże się studium, uj­
mujące węzłowe zagadnienia rene­
sansu, a szczególnie — historię kon­
cepcji teorii kopernikowskiej w XVI 
wieku j później — na uniwersytecie 
krakowskim.

— Czwartą pozycją wydawniczą bę­
dzie nowe wydanie pism ekonomicz­
nych Kopernika, pod redakcją prof. 
E. Lipińskiego.

— I wreszcie ukaże się monografia 
Kopernika o charakterze populary­
zacyjnym w opracowaniu dr Przyp­
kowskiego.

NOWE PLANETARIA LUDOWE
I KONKURSY

W roku jubileuszowym powstaną 
w kraju dwa nowe planetaria ludowe, 
mianowicie w Warszawie i Katowi­
cach.

podkreślić, że planetarium w■ Warto
Katowicach jest darem naszych gór­
ników, którzy własnymi siłami ze­
brali potrzebne na ten cel fundusze. 
Planetarium warszawskie wybudowa­
ne będzie w Parku Kultury. Budowę 
obu planetariów przeprowadzi Towa­
rzystwo Miłośników Astronomii. Słu­
żyć one będą masom ludowym, po­
pularyzując wiedzę astronomiczną.

Wreszcie Ministerstwo Kultury 
(Dep. Imprez Artystycznych i Obcho­
dów) Inspiruje szereg akcji, jak: a) 
konkursy na dzieła malarstwa, rzeź­
by, grafiki o tematach, związanych z 
życiem i dziełami Kopernika, b) kon­
kursy literackie na prozę, poezję i 
sztukę teatralną, c) konkursy fotogra­
ficzne, d) propaganda założeń roku 
jubileuszowego poprzez film, radio, 
pocztę, wystawy ruchome.

•
Do czynnej współpracy w zakresie 

akcji popularyzacyjnej włączono To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej i sze 
roko znane ze swej aktywności T-wo 
Miłośników Astronomii, które weź­
mie udział w organizacji odczytów, 
pokazów z lunetą astronomiczną, wy­
staw historyczno - astronomicznych 
oraz w opiece nad odbudowanymi za­
bytkami, z którymi wiązały się kole­
je życia Kopernika.

W taki oto godny sposób uczci 
Polska Ludowa postać i dzieło Mi­
kołaja Kopernika. K.G.

WODA... WODA...
Dyrektywy XIX Zjazdu wytyczają 

dalszy program sieci nawodnień i u- 
rządzeń zraszających przede wszyst­
kim na bazie taniej energii elektry­
cznej, której dostarczą nowe elektro­
wnie cieplne i wodne. ,

Rozpoczęta będzie budowa urządzeń zra­
szających i nawadniających w strefie Sta- 
iingradzkiej elektrowni wodnej oraz ka­
nałów: Głównego Turkmeńskiego, Połu­
dniowo - Ukraińskiego i l’olnocno-Krym- 
skiego. Rozpoczęte zostaną prace nad na­
wodnieniem stepu Kulunayńskiego, a kon­
tynuowane — w centralnych obwodach 
czarnoziemnych, na nizinie Kur«-Araksiń- 
sklej, w dorzeczach Syr-Darll, Zerawsza- 
nu 1 Kaszka-Darii, wielkiego kanału 
Czujsklego, w rejonach śergany central­
nej itd.

Wszczęte 
nlem biot __________ _______
Ukraińskiej (przede wszystkim w okoli­
cach niziny Poleskiej), Litewskiej, Ło­
tewskiej i innych.

KOLA NAUKI

kaualu

tri 
w

osuwe-Wędą prace nad 
republikach: Białoruskiej,

W tych olbrzymich, wszelkie do­
tychczasowe miary ludzkie przekra- 
czającycych planach przeobrażania 
przyrody, wielką rolę odgrywa nau­
ka. Ekspedycje naukowców (geolo­
gów, geografów, hydrologów, melio- 
ratorów, botaników, agronomów, che­
mików itd.) przebiegały kraj, bada­
jąc na miejscu przestrzenie, wcho­
dzące w wielką grę planu przeobra­
żenia przyrody. We wszystkich in­
stytucjach Akademii Nauk ZSRR 
pracowały grupy naukowców nad za­
gadnieniami, wysuwanymi przez wiel­
kie tematy nowych elektrowni, zale- 
sień, melioracji, zmian systemu wod­
nego i wielu innych. Każde zagadnie­
nie, wymagające opracowania i roz­
wiązania naukowego, brali naukowcy 
radzieccy na swoje warsztaty pracy 
i w toku planowania i w biegu rea­
lizacji wielkich budowli komunizmu.

Tę olbrzymią doświadczalno - naukową 
pracę prowadzili uczeni iauzieccy meto­
dą kompleksową, to znaczy: specjaliści 
w poszczególnych odłamach wiedzy 
wszechstronnie badali dane zjawisko przy­
rody, wyjaśniali je wzajemnie i dyskuto­
wali, zanim powzięli ostateczny wniosek 
1 przekazali go realizatorom.

Realizacja dalszych członów wiel­
kiego planu przeobrażania przyrody 
wymagać będzie jeszcze bardziej 
wzmożonych wysiłków twórczych za 
strony naukowców. Chodzi przecież 
o wielkie sprawy, że wymienimy 
choćby kilka z nich: o dokładne po­
znanie bogactw wnętrza ziefh na te­
renach, objętych planem wielkich 
budowli, o poznanie przypuszczal­
nych zasobów kopalin użytecznych, o 
opracowanie takich problemów, jak: 
zwiększenie żyzności gleby i urodza­
jów, racjonalne wykorzystanie ziem 
wydartych posusze czy błotom dla 
hodowli bydła, opracowanie nowych 
procesów technologicznych i — roz­
wiązanie tysięcy innych zagadnień.

M.

nuje do redakcji, ale nigdy jej zastać nie można. Rzeczywiście dzwonił 
dwa razy, raz okazało się, że wyszła na miasto, drugi raz odpowiedziała, 
że zostaje na nocnym dyżurze i nie może się z nim spotkać.

— Unika mnie pani — powtórzył.
Szli ludnym Kohlenmarktem, chłodny, wiosenny cień panował tu wśród 

starych domów, rozdzielili ich przechodnie.
— Niech pani nie biegnie tak prędko.
Zwolniła kroku.
— Dlaczego mnie pani unika?
Nie odpowiedziała.
— Ewo, niech pani zniszczy tę fotografię, wpłynie na to, aby tych 

spraw przy Poczcie nie wyklekali. Więźniowie i tak już swoje odcierpieli, 
dwa lata, bagatela! Przecież Republika się nie zawali z powodu pracy 
Markta, czy tych wynajętych robotników.

— Nie rozumiem dlaczego tak panu na tym zależy.
— Niech pani to zrobi dla mnie.
— Nie mogę.
Wziął ją za rękę. Myślała, że chce odejść. Ale on nie odchodził, po­

ciągnął ją za 60bą w boczną uliczkę, gdzie był mały ruch.
— Niech pani słucha Ewo, ktoś może się na pani zemścić, ktoś z nich... 

Oni znów kiedyś mogą być przy władzy. A nawet teraz... Słyszała pani, 
a może nawet sama pisała o zabójstwach dokonywanych n>a waszych 
działaczach.

Uśmiechnęła się: — Mówi pan, że zabiją... Nie dalej jak przed mie­
siącem strzelano do nas w Aspern, gdzieśmy zbierali materiały do repor­
tażu z moim kolegą Kramerem.

— Nic o tym nie wiedziałem, Ewo.
— No, do widzenia, muszę już iść. (
— Ewo, jeszcze raz panią proszę...
— Co się z panem dzieje; czy pana coś łączy z tymi ludźmi?
Zaczęła przypominać 6obie niejasno swe rozmowy z Rudolfem, jakieś 

rzucane mimochodem uwagi Hansa Buscha. Właściwie tak niewiele wie­

działa o przeszłości Egona. Czy to możliwe, żeby... Poczuła, że musi być 
sama, że ani chwili dłużej nie zniesie obecności tego człowieka. Odwró­
ciła się i beż słowa pobiegła przed siebie.

ROZDZIAŁ XXXII
Nazajutrz „Volksstlmme“ ogłosiła Informacje, o których wspominała 

Ewa, oraz umieściła fotografię Gwidona Markta przy odgruzowaniu.
Fakt ten zaalarmował opinię publiczną, poruszył władze sądowe i do­

zór więzienny.
Od rana tłumy publiczności zbierały* się w miejscach, gdzie pracowali 

hitlerowcy, a przy ruinach, w których zatrudniony był Markt, dobrze zna­
ny na terenie Wiednia jeszcze z czasów wysiedlania Żydów z miasta — 
po południu, gdy robotnicy wracali z pracy — doszło do demonstracji. 
Jeden z robotników rozpoznał wśród pracujących swego gestapowskiego 
oprawcę, siedzącego w więzieniu od półtora roku i dotąd me osądzonego, 
chdał się na niego rzucić, ale mu w tym przeszkodził strażnik więzien­
ny, w którym znów jakaś kobieta poznała byłego funkcjonariusza SA In­
terwencja policji położyła kres zajściu, które przybierało coraz groźniej­
szy charakter, bo publiczność tłocząca się na chodniku i jezdni poparła 
demonstrujących robotników.

Zarówno wśród sądowników, jak 1 dozoru więziennego wszczęto na­
tychmiast śledztwo, prowadzone w wyjątkowo 6zybkim jak na wiedeńskie 
urzędy, tempie. Mimo to jakoś nikomu nie przyszło do głowy, aby cd razu 
po ukazŚniu się informacji w „Vol'ksstimme*‘ odwołać więźniów z robót. 
Więźniowie pracowali do wieczora. Moment ten wykorzystał Guido Markt, 
który nie porozumiewając się ani z towarzyszami, ani z organizacją — 
ulotnił się przed wieczorem I mimo, że już w nocy rozesłano za nim li­
sty gończe, nie potrafiono go odnaleźć.

Drugiego dnia „Volksstimme“ zamieściło dodatkową informację o hi­
tlerowcach, pełniących funkcje strażników więziennych oraz oficerów, wy­
mieniano ich z imienia i nazwiska. Pisano też o ucieczce Markta, chociaż 
wiadomość tę władze więzienne starały się ukryć.

(D. c. n.)
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Poniedziałkowym koncertem
dyryguje kobista-kapelmistrz

Poniedziałkowy koncert symfonicz­
ny w Radomiu (w dn. 10 bm.) w 
.wykonaniu Wojewódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej, stanie się z pewnością 
swojego rodzaju sensacją. Po raz 
pierwszy — nie tylko w Radomiu, 
lecz w Polsce, przy pulpicie kapel- 
mistrzowskitm 6tanie dyrygent-kobie- 
ta, młoda absolwentka Konserwato­
rium w Poznaniu, Danuta Kołodziej- 
ska-Lasota.

Jako solista wystąpi ceniony skrzy­
pek prof. Stefan Herman, który wy­
kona koncert skrzypcowy Wieniaw­
skiego z towarzyszeniem orkiestry. 
Prócz tego, w wykonaniu samej or­
kiestry, usłyszymy Poloneza — Za- 
rzębskiego, „Kaprys włoski" — Pio­
tra Czajkowskiego oraz Mussorgskie- 
go „Noc na Łysej Górze".

Wyjątkowa atrakcyjność koncertu, 
ze wzglądu na program i osobę no­
wej dyrygentki, powinna ściągnąć do 
sali teatru im. Żeromskiego licznych 
słuchaczy. Iw. G.

Dar społeczeństwa Radomia w 35 rocznicę Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
Uroczysta akademia 
w teatrze im. Żeromskiego

Nad placem Jagiellońskim w Radomiu, obecnie „rozgrzebanym" i zawa­
lonym kamieniami, góruje widoczny już z daleka obelisk, ujęty w sieć 
rusztowań .Często przyjezdni pytają, co to » budowla? Z dumą wtedy 
mieszkańcy odpowiadają, że to ich budujący się Pomnik Wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej.
Projekt budowy Pomnika powstał 

przed wielu laty. Miejscowe społe­
czeństwo zaaprobowało go i z miej­
sca poparło czynem.

Składki na budowę Pomnika wpły­
wały sprawnie, cegiełki rozkupywa- 
no. Nikt nie odmawiał 
cy, każdemu zależało 
budowę zakończyć jak

Długo toczyła się 
tym, jaki nadać kształt pomnikowi 
i jak przebudować plac Jagielloński, 
aby był godnym miejscem i tłem dla

kową sekcję dochodowo-propagando- 
wą. Na czele sekcji finansowej stanął 
dyr. Pałosz. Postanowiono wydać 
znaczki pamiątkowe w cenie 5 i 10 
złotych, (a)

Z głębokim wzruszeniem obchodzi­
ła ludność Radomia 35 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. Salę 
teatru im. Żeromskiego szczelnie wy­
pełniły przybyłe na uroczystą akade­
mię delegacje robotników ze wszyst-

przedstawiciel KM 
Za stołem prezy- 
między innymi 

KM PZPR 8L Ję-

Jfcozfefifccy

swojej pomo- 
na tym, aby 
najszybciej, 
dyskusja nad

proszą o naprawę mostów
Gmina Brzeźnica w powiecie ko- 

zienickim posiada na swym terenie 
23 mosty, których stan używalności 
przedstawia wiele do życzenia. Naj­
bardziej zużyte, będące wprost w ka­
tastrofalnym stanie, są mosty w gro­
madzie Wólka, Ruda i Brzeźnica. W 
sprawie tej Interweniowano już 
wielokrotnie w prez. PRN w Kozieni 
cach, ukazały się także notatki w pra­
sie, ale niestety — ani interwencje, 
ani krytyka nie odniosły skutku.

Grunty chłopów z tych gromad są 
rozrzucone, co wymaga częstych prze­
jazdów przez owe mosty, zwłaszcza w 
ókresie nasilenia robót polnych. Chło 
pi łatają jak mogą butwiejące i ła­
miące się pokrycia mostów, lecz jest 
to pomoc doraźna, nie poprawiająca 
ich stanu na dłuższy okres.

Prezydium GRN w Brzeźnicy posia 
da 2,74 m. sześć, bali okrągłych, lecz 
reperacja mostów wymaga 20 m. 
sześć, bali.

Prezydium Pow. Rady Narodowej 
w Kozienicach winno przyjść z po-

Bez rozgłosu

W

Radomska punktualność
Telefonogram, nadany do prze­

wodniczących wszystkich 23 gmin­
nych rad narodowych wiejskich oraz 
miejskich w Skaryszewie, Szydłowcu 
i Wyśmierzycach, brzmiał:

„Odprawa gospodarcza w sprawie 
planowej wiosennej kontraktacji 
produkcji roślinnej, odbędzie się w 
Powiatowej Radzie Narodowej 
Radomiu dnia 7 bm. o godz. 10".

Przewodniczący gminnych rad na­
rodowych rzucili okiem na kalen­
darz.

Odprawa odbędzie się 7 listopada, 
a więc w piątek. A właśnie w piąt­
ki odbywają się w większości gmin 
cotygodniowe sesje sołtysów. Czy 
Pow. Rada Narodowa o tym zapom­
niała?

— Widocznie inaczej być nie mo­
gło — rozumowali i w oznaczonym 
dniu pojechali do Radomia.

O godz. 10 odprawa się nie rozpo­
częła. Głucho i pusto było w sali 
PRN. Powoli przybywali goście z 
gmin. Przyzwyczajeni do „radom­
skiej niepunktualności", nie dziwili 
się zbytnio, że mijają kwadranse i 
godziny, a odprawa się nie rozpo­
czyna. Rozmyślano tylko nad po­
wrotem do domu.

Ostatni PKS do Dobieszyna od­
chodzi z Radomia ok. godziny 16, a 
z Dobieszyna do Stromca trzeba iść 
jeszcze 10 km pieszo, bo o nocleg 
w Radomiu bardzo trudno...

Delegat z Potworowa był również 
markotny. Jego ostatni pociąg odje- 
dzie o godz. 17.20. Niecierpliwił się 
i przewodniczący z Zowie i wielu 
innych.

Odprawa rozpoczęła się dopiero o 
godz. 1L50.

Wyjaśniło się wkrótce, że zwoła­
nie odprawy w piątek, spowodowa­
ne było przyczynami natury tech­
nicznej. Ale przewodniczący PRN 
zagajając zebranie, nie przeprosił 
gości za prawie dwugodzinne opóź­
nienie i nie wytłumaczył przyczyn, 
które spowodowały „radomską nie- 
punktualność". (so)
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Radom
Teatr Im. St. Żeromskiego —

Tajmyr'*, Isajew i Gallcz
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Bałtyk — „Niezapomniany 
film produkcji radzieckiej.

Hel — „Niezapomniany rok 
produkcji radzieckiej

Państwowy cyrk nr 3 — Plac Jagiel­
loński

APTEKI
Społeczna apteka nr 10 Plac Jagielloński
Społeczna apteka nir 13 Słowackiego 82

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Mielce
Teątr tm. St. Żeromskiego — „Zwykła 

sprawa**, Tarna
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Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13
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Prenumerata miesięczna zl 4.05, za­
miejscowa zl 4 50 Zamówienia 1 wpła­
ty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe o:aż listonosze 
Ogłoszenia drobne zl 1 50 za wyraz 
wymiarowe za fekstem żł s — żt> 
1 mm. specjalne zł 18 - za wiersz 

Konin l*KO 1717 110 ’

mocą rolnikom gminy Brzeźnica. Ko­
rzystając obecnie z mniejszego nasi­
lenia prac rolnicy niewątpliwie ofia­
rowaliby robociznę przy naprawie 
mostu.

Sprawa jest paląca, (s)

obelisku. Ostatecznie zdecydowano, że 
plac zostanie otoczony budynkami 
instytucji społecznych, obsadzony 
drzewami i zazieleniony, a pomnik 
stanie na osi jednej z ulic, będąc w 
ten sposób widoczny nawet z ul. Że­
romskiego. Społeczeństwo zobowiązało 
się pokryć znaczną część kosztów 
budowy, dając 954 tys. zł. Od 10 lip- 
ca 1950 r. wpłynęło ponad 300 tys. 
zł. Za cegiełki rozsprzedane w zakła­
dach pracy uzyskano 6umę 196 .tys. 
złotych.

Na konferencji, która ostatnio od­
była się w Radomiu ż udziałem za­
stępcy przewodniczącego Woj. Rady 
Narodowej w Kielcach, Staweckiego 
ustalono ostateczny termin zakończe­
nia budowy — 1 maja 1953 roku, po­
stanawiając wobec tego przyśpieszyć 
zarówno zbiórkę funduszów jaki tem­
po robót. Zorganizowano komitet bu­
dowy w nowym składzie, na miejsce 
poprzedniego, wykazującego zbyt ma­
łą inicjatywę. Przewodniczącym po­
został dyr. Kielich, utworzono dodat-

Niedzielny „poradnik**
Odpowiadamy na pytania niezdecy­

dowanych czytelników; „jak spędzić 
niedzielę? Co dziś będziemy robili? 
Gdzie dziś płjj-dziemy?"

W KINIE „BAŁTYK** i „Hel" wy­
świetlany jest kolorowy film prod. 
radzieckiej o tematyce rewolucyjnej* 
pt. „Niezapomniany rok 1919".

NA SCENIE państwowego teatru 
im. St. Żeromskiego wystawiana jest 
nowa komedia radziecka pt. „Tu mó-‘ 
wi Tajmyr". Początek o godzinie 19.

MIŁYM spędzeniem wieczoru bę­
dzie w Pow. Domu Kultury występ 
orkiestry pod dyr. Władysława Ros­
sa, z udziałem Mięczysła*w.a Fogga, 
Marty Mirskiej, Lucyny Drzewiec­
kiej i Antoniego Jaksztesa. O godzi­
nie 19-ej usłyszymy dużo muzyki, 
piosenek i humoru. Bilety sprzedawa­
ne będą od godz. 9 do 18.

NAPOWIETRZNYCH akrobatów, 
gimnastykę na linach, ekwilibrystów 
polsko-chińskich oraz inne ciekawe 
numery zobaczyć możemy w cyrku 
nr 3.

Opuszczona muszla...
Każdy zrozumie, że mowa tu nie 

o muszli morskiej, lecz o naszej 
nowej muszli koncertowej w parku 
im. Kościuszki. W jesiennej słocie 
stoi ona samotna i opuszczona. Nie­
stety, nie przez wszystkich... Pamię­
tają o niej miejscowi chuligani, któ­
rzy bezkarnie buszują w niej, nisz­
czą i okradają.

Czytelnik może Zapytać, co właś­
ciwie można ukraść w muszli? Chy­
ba nie deski lub pokrywające 
drzewo.

Ale, dla „chcącego nie ma 
trudnego". Były bowiem klosze 
lamp, z których dwa znikły 
śladu. Jeśli w jak najszybszym 
sie nie zaopiekują się muszlą 
bre duchy" z MRN, pozostałe
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Kielecczyzna czci pracą
35 rocznicę Wielkiego Października

Początek widowiska o godz.
i 19.30. Sprzedaż biletów od godz. 10.

W „TEATRALNEJ** miło jest po­
słuchać muzyki przy szklance herba­
ty, lub przy filiżance kawy.

Program niedzieli jest ciekawy il 
urozmaicony, kłopot jest tylko z wy­
borem; ale to pozostawiamy już na­
szym czytelnikom, (z.h.)

15.30

Na tokarkach zakwitły czerwone 
chorągiewki. Świeże mury wznoszo­
nych domów umajono barwnymi pro 
poroami. Wczesnym rankiem, na tur­
koczącym głośno traktorze, wyjechała 
w pole młoda dziewczyna. Obok kie­
rownicy czerwienił się purpurowy 
znak zaciągniętej warty.

Jak Kielecczyzna długa i szeroka, 
w miastach i wsiach, tysiące ludzi 
szybciej i ofiarniej pracują przy 
swych warsztatach. Falą nowych zo­
bowiązań produkcyjnych wita świat 
pracy naszego województwa 35 rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

W przededniu 35 rocznicy Wiel­
kiej ~ 
hucie 
wart 100 zespołów i brygad roboczych. 
Również i pracujący indywidualnie 
robotnicy zaciągnęli na swych stano­
wiskach warty październikowe.

Wydatniej jeszcze niż dotychczas 
pracować będą wszystkie trzy zmia­
ny wielkiego pieca, postanawiając do 
14 listopada dać dodatkowo 30 ton 
surówki. Szczególnie ofiarnie zgłosiła 
się do pełnienia wart młodzież hut­
nicza. Pierwszymi młodzieżowcami, 
którzy zatknęli proporczyki na swych

Rewolucji Październikowej w
„Ostrowiec** przystąpiło do

Pod znakiem białej piłeczki
SPÓJNIA — STAL 5:5

W sali ZS Spójnia w Kielcach ro­
zegrano w ramach drużynowych mi­
strzostw woj. w tenisie stołowym 
spotkanie między Spójnią Kielce a 
Stalą Kielce. Spójnię reprezentowali 
Borchólski, Pietrzyk, Klimek; Stal zaś 
Osiński, Wąsik, Kot.

Partia Osiński — Klimek po ci^ca- 
wej grze zakończyła się zwycięstwem 
Osińskiego 2:1, Wąsik — Borchólski 
zaś 1:2 (11:21, 21:15, 16:21).

Wąsik jest w zasadzie zawodnikiem 
lepszym, lecz Borchólski jest obecnie 
w swej szczytowej formie. Tak też, 
mimo zaciętej obrony i ataku, Wąsik 
musiał ulec bardziej rutynowanemu 
zawodnikowi, jakim jest 
ze Spójni.

Partia Kot — Pietrzyk 
się zwycięstwem Pietrzyka

Bardzo ciekawa była gra między 
Wąsikiem a Klimkiem. Pierwszego se­
ta wygrał Klimek dość wysoko, lecz 
w drugim już nie poszło mu tak ła­
two. Mimo zaciętej walki wygrj wa 
jednak Wąsik 21:19. Również i trzecie­
go seta wygrał Wąsik 21:17, ustalając 
wynik partii 2:1.

Partia Osiński — Pietrzyk, po bar­
dzo zaciętej grze zakończyła się za­
służonym zwycięstwem Osińskiego 
Stal 2:0 w stosunku setów 21:19, 21:19,

Partię Kot — Borchólski wybrał 
Borchólski 2:0 (21:14, 21:13).

Partia Wąsik — Pietrzyk zakończy­
ła się zasłużonym zwycięstwem Wąsi­
ka 2:0 (21:13, 21:18).

Po niezbyt ciekawej rozgrywce 
Kot — Klimek, zwycięża Klimek 2:1 
(21:19, 16:21, 23:21).

Najciekawsze spotkanie dnia pomię­
dzy dwoma groźnymi rywalami obu 
drużyn Osińskim Stal i Borchólskim

I

Borchólski

zakończyła
2:0.

wy-

Spójnia ustaliło wynik na korzyść 
Borchólskiego w stosunku 2:0 (21:18, 
22:20).

Organizacja spotkań dobra.
(Z. Wój. kor.)

wiarsztatach, byli pracownicy 
działu H 451.

Brygąda 
dniesie w 
pracy o 5 
a chłopcy 
końca bm.
20 ton wyrobów. Władysław Boro­
wiec wraz ze swoją młodzieżową 
załogą, zamiast 190, wykonywać bę­
dzie 195 proc, normy. Pracujący 
indywidualnie Stanisław Zurzycki 
1 Zygmunt Koczuła dadzą dodat­
kowo 8 godzin swej pracy na wy­
znaczonych stanowiskach.
114 robotników dwóch oddziałów 

w KZWM pracuje już na wartach 
październikowych. Zwiększą oni wy­
dajność pracy, by w ten sposób ucz­
cić zwycięską Rewolucję Socjalistycz­
ną. Podobnie nowymi zobowiązania- 

I mi witają 35 rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika pracownicy KZPTł, RZPO 
Warzywnego w Radomiu i wiele in­
nych zakładów na Kielecczyźnie.

W Zakładach Drzewnych w Rado­
miu pierwsi zaciągnęli warty na cześć 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
pracownicy działu mechanicznego. 
Majster Skowron wraz ze swą załogą 
wykona 6 wałów zębatych, inna gru­
pa pracowników wykona pas klino­
wy do cyrkułami. Za przodującymi 
załogami poszczególnych wydziałów 
poszli i inni. Ogólna wartość zgłoszo­
nych przez załogę RZDrzewnych zo­
bowiązań wynosi ponad 37 tysięcy.

Robotnicza Kielecczyzna godnie 
czci 35 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, (n)

po-Józefa Zawadzkiego 
tym czasie wydajność 
proc. t. zn. do 188 proc, 
z brygady Gorbika do 
wyprodukują ponad plan

kich radomskich zakiadoMf pracy, or­
ganizacji masowych i młodzieży.

Akademię zagaił 
PZPR Domagalski, 
dialnym zasiedli 
pierwszy sekretarz
dras, pierwszy sekretarz KP PZPR 
Hńdyka, przewodniczący prezydium 
MRN Wrocławski, pi zewodniczący 
prezydium PRM Włodarski były czlo. 
nek SDKFiL, ob. GAGO, przodownik 
odlewni radomskich Kir aga i inni.

Okolicznościowy referat wygłosił 
pierwszy sekretarz KM PZPR. Omó­
wił on wielkie znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla • naszego kraju.

Wdzięczność dla Kraju Rad, biją. 
cą ze słów mówcy, wyrażali zebrani 
długo nie milknącymi oklaskami | 
okrzykami.

Ob. Jędras omówił następnie zryw 
klasy robotniczej Rajlomia, która 
przygotowała się do obchodu Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. Ty. 
ślące zespołowych i indywidualnych 
zobowiązań produkcyjnych i oszczęd­
nościowych podjęte dla uczczenia 35 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
przyniosły dodatkową produkcję.

Zobowiązanie jednego zakładu R. Z, 
Obuwia dały dla uczczenia historycz­
nych dat trzy mil. zł. oszczędności 
A R. Z. Garb, niemal milion cztery­
sta tys. zł., RWP przeszło sto tys. zl, 
PKP sto siedemdziesiąt tys. zł.

Po raz pierwszy tak masowo pod­
jęła liczne zobowiązania i przystąpili 
do pełnienia wart produkcyjnych In­
teligencja techniczna, inżynierowie I 
technicy.

W części artystycznej wystąpiły i 
bogatym programem zespoły arty­
styczne związków zawodowych i szkól 
radomskich, (n).

Łatwiej uczyć się polskiego gdy są takie pomoce
Wystawa Pomocy Polonistycznych
w Muzeum Radomskim

---- -----—----- -------------------------- 1----------------------------------
FACHOWCY POSZUKIWANI (

KILKU STOLARZY na akordowe roboty budowlane 
zaangażuj* SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA nr 6, Zeiom- 
akiego 80,______________________________ k 1241-0
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSlKlk
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KKAJl

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź, skryt 
ka 163. k. 6670-0

Z Kielc przybyła wystawa wojewódzka pt. „Wystawa Pomocy Polonistycz­
nych-. .
Zorganizowaniem wystawy zajęło 

się Muzeum Świętokrzyskie, zaplano­
wał ją' i wywiózł w teren Wojewódzki 
OsroaeK Szkolenia Kadr Oświatowych 
— sekcja języka polskiego. Samo zaś 
wykonanie spoczęło w rękach młodzie 
ży, pod kierunkiem wykładowców ję­
zyka i literatury polskiej.. Różne tabli 
ce, ilustracje i rysunki wykonała mło 
dzież starsza, a nawet miodsze dzieci 
ze szkół całej, Kielecczyzny .Z olbrzy­
miego, nadesłanego do Kielc materia­
łu ,wybrano prace najlepsze. Nic więc 
dziwnego, że eksponaty są ciekawe, 
dobre, a niektóre wręcz frapujące.

Na pierwsze miejsce wysunął się 
Sandomierz. Nie wszystkie eksponaty 
sandomierskie są dobre, lecz wszyst­
kie najlepsze pochodzą właśnie z San­
domierza. Przoduje tablica pod nazwą 
„Sandomierz w literaturze", wykona­
na przez uczennice lic. pedagogiczne­
go, Celinę Krupską i Krystynę Roz- 
mus. Bardzo efektowna tablica z ozna­
czeniem punktów poszczególnych wy­
dawnictw, ozdobiona cytatami z „Po­
piołów" Żeromskiego i .^Czerwonych 
Tarcz" — Iwaszkiewicza została do­
skonale rozwiązana graficznie i poglą­
dowo. »

O palmę pierwszeństwa z „Sando­
mierzem w literaturze" walczy ślicz­
na tablica z „Bajkami" Ignacego Kra­
sickiego; jest to praca zespołowa 
trzech uczennic: Chlebniakówny
Jaszczykówny, Pazderówny i klasy

IX B szkoły ogólnokształcącej stopnia 
pocjstaw. i lic. w Sandomierzu- Świet­
ne ilustracje do bajek „Lis i osioł**, 
„Dzieci i żaby“, „Wino i woda** i in. 
wraz z tekstami, przykuwają oczy ar­
tystycznym wykonaniem.

Większość eksponatów stanowią mapy 
życia i twórczości wielkich poetów i pi­
sarzy postępowych. Kilka z nich poświę­
cono Mickiewiczowi i Słowackiemu. Ilu­
stracje do „Pana Tadeusza*’ wykonały 
Alicja Snopek i Wanda Andrzejewska z 
klasy X A, z tej samej szkoły, która wy­
konała ilustracje do bajek Krasickiego. 
W. Franczykówna i Z. Dembińska (kia 
sa X) ze szkoły ogólnokształcącej w Opo­
cznie, są autorkami „mapy Mickiewiczow­
skiej A Martysiak, według tekstu Nor­
wida, narysował udanie grającego Jan­
kiela.

Piękna „mapa życia** Slowaekiego jest 
dziełem koła polonistycznego szkoły ogól­
nokształcącej w Starachowicach. Nato­
miast życiu i twórczości Słowackiego po­
święciły swe bardzo udatne mapy: 11- 
letnia szkoła w Sandomierzu, Zofia Ki- 
liipczak i Teresa Góra z kl. X b, oraz 
II państw, szk. ogóln. stop. lic. w Kiel­
cach — Maksym O w, Gierczak i Swier- 
czewwka.

Pieczołowicie wypracowaną mapę 
o Reju dał znów Sandomierz; państw, 
szk. ogóln. -r-ę. Wiesław Lipowski, kl. 
XIb. Kopia starego druku wymagała 
wiele żmudnej pracy. Dalej, mapy 
Matejki (jedyny plastyk wśród litera­
tów) i Kochanowskiego, Wiktora Hugo, 
Gogola, Mickiewicza i Puszkjna. Ory­
ginalnie pomyślana mapa Dygasińskie 
go (prywatne liceum żeńskie w Kiel­
cach), ilustruje miejsca na Ziemi Kie­
leckiej, w których rozgrywała się ak­
cja niektórych jego utworów.

Ciekawe, że na wystawie znalazłi 
się tylko jedna praca o Żeromskim 
(„Kraina Żeromskiego** — lic. im. 
Królowej Jadwigi Kielce), -lak ściśle 
przecież zespolonym z Kielecczyzną. 
Nie informuje zresztą ona o dziełach 
pisarza.

Prócz mapek o autorach, na wystawi, 
znajduje się szereg innych pomocy, jak 
np.: pomysłowo i starannie wykonani 
przez Kędzierskiego z kl. VIII plansza o 
rozwoju biblioteki w lic. im. Chatubń- 
skiego, loteryjki ortograficzne 1 wyrazo­
we dla świetlic dziecięcych wykonam 
przez klasę V szk. podstawowej w Ka­
sowej, dobre rebusy literackie, któncli 
autorem jest koło szkolne ZMP w lit 
pedagogicznym w Kielcach i plansze i 
historią pisma, ilustracje do książek, pro­
jekty okładek, zeszyty do polonistyki, al­
bumy i wiele innych eksponatów będą­
cych dowodem pomysłowości młodzieży 
1 nauczycielstwa w dostarczaniu szkołom 
coraz to nowych pomocy naukowych.

Obok wielce pochlebnej oceny bez­
pośrednich wykonawców i organizato­
rów wystawy — kilka krytycznych 
uwag. Plansze umieszczone są zbyt 
wysoko, „Drugie piętro** trzeba oglą­
dać z perspektywy, przez co przepadi 
wiele szczegółów. Nawet osoba doro­
sła musi wspinać się na palce. A prz­
eleż wystawę zwiedza masowo pne- 
ważnic młodzież i dzieci.

Iw. G.

NA CZESC 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Tysiące robotników Radomia włą­
czyło się do wielkiej fali zobowiązań, 
aby uczcić czynem 35 rocznicę Re­
wolucji Październikowej.

Walka o wyższą wydajność, o peł­
ne i przedterminowe wykonanie za­
dań Planu 6-letniego wzmaga się z 
każdym dniem.

W ubiegłym tygodniu masowo za­
ciągnęli warty pracownicy Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskiego, Za­
rządu Robót Instalacyjnych, Radom­
skich Zakł. Drzewnych, Fabryki Farb 
i Lakieru i in. zakładów pracy.

Zobowiązania podjęła także i mło­
dzież szkolna — uczniowie państwo­
wego technikum finansowego, szko­
ły TPD, szkoły podstawowej nr 8 Ud.

Zaciąg wart trwa.
TECHNIK W SPÓDNICY

— Zawsze ta sama uśmiechnięta Irena — 
mówią pracownicy radiowęzła o kobiecie 
techniku — dyżurnym Irenie Krogulec.

Pracuje ona tutaj od 1951 r. Początko­
wo w charakterze mechanika. W roku 
bieżącym kończy kurs techników z wy­
nikiem bardzo dobrym. Z pracy jej za­
dowoleni są wszyscy.

— Mam 27 lat — mówi Irena — jestem 
matką trojga dzieci. Zdobyłam zawód, 
który dawniej był dla kobiet nieosiągal­
ny. Z pracy jestem bardzo zadowolona.

— A plany na przyszłość?
— Pracować lepiej i więcej od techni- 

ka-mężczyzny... — odpowiada.
W rozmowie z kierownikiem radiowęzła 

Jerzym Bischofem dowiadujemy się, źe 
Irena Krogulec jest przodującą pracowni* 
cą. •

A są nawet tacy, którzy twierdzą, że... 
głośniki ,.lepiej grają’*, gdy technik Irena 
Krogulec pełni dyżur.

PO MURARZY NA... MDM
Na ul. Żeromskiego ruch. Idąc 

chodnikiem wymijamy rusztowania

przed kinem „Hel". Schodząc na jez­
dnię, mój przyjaciel — warszawiak 
— popisuje się zgrabnym wymija­
niem samochodu.

Warszawiak: Jak długo trwa re­
mont kina?

Ja: Około 4 miesięcy.
Warszawiak: A jak długo jeszcze 

potrwa?
Ja: Myślę, że jeszcze rok. A może 

dwa. Nasi murarze nie śpieszą się.
Warszawiak: Nie martw 6ię. Jak 

zbudujemy oałą MDM to wamprzy- 
ślemy czterech murarzy, oni wam to 
w mi g zrobią.

— Młodzież czyta najchętniej dzieła Ze- 
romsKiego orąp „jak hartowała się stal’* 
— Ostrowskiego. Rozchwytywana jest ksią 
żka Jerzego Broszkiewicza pt. „Jacek 
Kula*. Dużym popytem cieszą się „Przy­
gody Tomka Savoyer‘a” — Marka Twai- 
na.

— Co kupują najczęściej starsi?
Książkę pt. „Eugeniusz Oniegin"— 

Puszkina, „Cichy Don" Szołochowa, 
dzieła Mickiewicza, Ażajewa „Dale­
ko od Moskwy", „Iskry" — Sokoło­
wa. (nowość) „Dusza zaczarowana"— 
Rolanda, oraz dzieła Sienkiewicza, 
Balaaca, Maszkina, jak n.p. „Historia 
starożytnego Rzymu" i Prusa.

CO NAJCHĘTNIEJ CZYTAJĄ 
RADOMIANIE?

godzina 17. Mży deszcz, 
się

NaJest 
ulicy zapalają się latarnie. Przed 
wystawą „Domu Książki" przy ul. 
Żeromskiego 27, zatrzymują się prze­
chodnie. Wchodzą do księgarni.

Panuje tutaj ciągły ruch. Ekspe­
dientki dwoją się i troją, aby wszy­
stkich obsłużyć.

Na pytanie: jakie książki cieszą się naj­
większym powodzeniem u najmłodszych 
— odpowiada kierownik księgarni:

Rekord biją opowiadania z cyklu „Po­
czytaj mi marno**, oraz bajki koreańskie 
pt. „GOry diamentowe".

Dużym powodzeniem cieszą się bogato 
Ilustrowane opowiadania 
nim, pięknie oprawiona 
pt. „Konik Garbusek" i 
go.

— A u młodzieży.

o Planie 6-let- 
bajka Jerszowa 
bajki Krasickie-

POSZUKIWANIU ZA.-.
Powszechny Dom Towarowy.
— Czy dostanę „pewne dyskretne 

naczynie do użytku domowego"?
— Nie dostanie pan.
Krótko i węzłowato.
C.H.P. Met.
— Czy jest „pewne dyskretne 

czynie do użytku domowego"?
Ekspedientka: co to znaczy?
Ja: nie rozumie pani? — tak zwa­

na filiżanka nocna.
Ekspedientka: nie ma (poco to za­

żenowanie?)
Sklep z naczyniami.
— Czy są naczynia do dyskretne­

go użytku domowego?
— Nie było i nie ma, a myślę, że 

nie prędko będą.
—- Co robić? Gdzie je można ku­

pić? Czym je zastąpić? — pytania

na-

kierujemy pod adresem dystrybuto­
rów.

6.814 PAR STANĘŁO JU2 NA 
ŚLUBNYM KOBIERCU

Przed urzędnikiem Stanu Cywilne­
go stają dwie osoby, Zbigniew Bożek
— absolwent PSP i Barbara Górska
— córka przodownika Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego.

Po przejrzeniu personallf i zapisaniu na 
zwisk dwóch świadków, odbywa się ce­
remonia zawarcia małżeństwa, po czym 
nowożeńcy rzucają do puszki pieniądze 
na budowę Warszawy.

Korzystając z wolnej chwili rozmawia­
my z kierownikiem Józefem Dobkiem.

— Od chwili wyzwolenia — mówi — za 
warto u nas 6.814 małżeństw. Z każdym 
rokiem więcej par staje na ślubnym ko­
biercu. Do dnia dzisiejszego — mówi da­
lej kierownik — zawarto w tym roku 
965 małżeństw; myślę, że liczba nowo­
żeńców przewyższy ilość z roku 1951 tj. 
1147.

Przez cały dziień mamy „pełne ręce ro­
boty". Od rana do wieczora przez nasz 
Urząd przewijają się istne korowody no­
wożeńców.

Większość kobiet wychodzi za mąż w 
wieku od 20 do 25 lat, mężczyźni zaś że­
nią się mając około 25 lat.

Zdaża się również, że małżeństwa 
w.erają osoby, liczące 60 do 70 lat. 
ubiegłym roku najstarszym małżeństwem, 
które zawarło ślub była para licząca la- 
zem 143 lata, najmłodszym natomiast — 
para licząca 34 lat.

— Wiele osób — mówi ob. Dobek
— pragnących zawrzeć związek mał­
żeński, zgłasza się do urzędu, nie 
posiadając wszystkich wymaganych 
dokumentów i niesłusznie posądzając 
urzędników o biurokrację.

Żegnamy się z kierownikiem Dob­
kiem: — Do zobaczenia na... ślubnym 
kobiercu.

za- 
W

Zdzisław Heńk (kor.)

Sezon
tenisa stołowego 
rozpoczęty

Podajemy teiminarz rozgrywek w 
tenisie stołowym. W dniu dzisiejszym 
rozegrane zostaną następujące spot­
kania w 
dzkim). 
miejscu).

Grupa

pierwszym rzucie (wojewó- 
(Gospodarze ns pierwszym

I
Budowlani Kielce — KZWM Stal 

Kielce, LZS (Suchedniów)—ZMK Stal 
(Kielce), Spójnia Jędrzejów — Gwm* 
dta Kielce, Spójnia Kielce — Stal 
Skarżysko.

Spotkania ' te rozegrane zostaną o 
godzinie 11-ej.

Początek meczu KZWM Stal Kiel­
ce — Stal Skarżysko o godz. 16.

12 bm. rozegrane zastaną dwa spo­
tkania: Gwardia Kielce — Spójaś 
Kielce, ZMK Stal Kielce — Budów* 
lani Kielce. Oba spotkania o godt II-

Grupa II
9 bm. spotkają się w grupie r» 

damskiej:
Stal Starachowice — Spójnia Ro­

dom, Budowlani Radom — Ogniwo 
Radony Unia Radom — Unia (RZG) 
Radom.

11 bm. grać będą Spójnia Radom- 
Kolejarz Radom. Budowlani Radom 
— Unia Radom, Unia RZG Radom- 
Ogniwo Radom.

13 listopada mecze rozegrają nasta* 
pujące zespoły: Spójnia Radom—U®1 
RZG Radom, Kolejarz Radom-Bu- 
dowlani Radom

Należy zaznaczyć, że zespół Unii 
przy Radomskich Zakładach Grafid' 
nych po raz pierwszy b-erze udział 
w rozgrywkach mistrzowskich.

(p. korespi
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